Redzakcya I Rdminisfracya: 
Lwów, nl. Sykstuska 1. 19-21. 


Adres dla tel.: Sera—Lwów, 


Ceny prenumeraty : 


Abonament miesięczny we Lwowie za oha wydania 
gazety 2 Korony. 


| Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 
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miesięcznie . 2K50h.|z dwukrotną. 3K—h 
kwartalnie . 7,50, | wysyłką 9, = 
rocznie . „ 30 „— „ | pocztową . 36 ,, —,, 
W Niemczech miesięcznie 4K —h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5, —;,, 


Lwów, sobota 16. września 1911. 


Wyiefon Redzkcy! nr. 155. 
Telefou Rdministrzcył 
ur. üL 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy | 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hał. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. -— 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer | 


pojedynczy we Lwowie 6 hal., na prowincyi 8 hal. | 


Rok 1. 


Po zamachu na Stolypinas. 


Stan zdrowia premiera. — Dalsze szezegóły zamachu. — 
Bagrow cjentem tajnej polieyi, 


Stan zdrowia rannego. 


Fetergburg. (Tel. wł.) Oficyalne wiado- 
mości o stanie zdrowia Stołypina brzmią nie- 
dokładnie. Zdaje się jednakowoż, że Stołypin 
ma się względnie dość dobrze. Wiadomości, ja- 
koby operacya była niepotrzebna, są przedwcze- 
sne. Do kancelaryi synodyalnej przyszły depe- 
sze, które donoszą znów, że stan rannego jest 
bardzo grożny. Lekarze nie chcą przed- 
sięwziąć operacyi, z obawy przed katastrofą. 
Gdy car odwiedził rannego, Stołypin rzekł, że 
gotów jest zawsze za niego umrzeć i pocałował 
go w rękę. Pogioski, jakoby kule byiy zatrute, 
są nieprawdziwe. 

Kijów. (Pet. Ag.) W ciągu nocy nie na- 
stąpiło w stanie zdrowia Stołypina pogor- 
szenie. Aby umożliwić pacyentowi sen, 
wstrzyknięto mu morfinę. Przejazd przez ulicę 
obok szpitalu jest zabroniony. Przez cały dzień 
przybywali do szpitalu dostojnicy, aby dowie- 
dzieć się o stanie zdrowia prezydenta ministrów 
i złożyć kondolencyę. 


A więc będzie żył ? 


Petersburg. (TBK.) Konsylium u łoża Sto- 
łypina stwierdziło popraw . Lekarze mają na- 
dzieję, że pacyent szczęśliwie prze- 
trwa stan obecny. 

Kijów. (TBK.) Wynik badania wczoraj 
wykazał, że kula lekko naruszyła u Stołypina 
nerki i wątrobę. Wieczorem bole wzmogły 
się. Ciepłota normalna. 


Jeszcze szczegóły. 


Petersburg. (TBK.) Prywatny korespon- 
dent „Birż. Wiedom.* donosi, że mimo nad- 
zwyczajnych środków ostrożności, zarządzonych 
przez policyę, która wydawała karty jedynie 
zupełnie pewnym ludziom, powiodło się spraw- 
cy zamachu otrzymać bilet wstępu, ponieważ 
sprawca jest synem poważnego obywatela ki- 
jowskiego. Liczy on 28 lat, niedawno ukoń- 
czył studya uniwersyteckie. Zamachu dokonał 
prawdopodobnie z polecenia organizacyi rewo- 
lucyjnej; według innej wersyi chodzi tu o 
zemstę osobistą. W teatrze nie było popłochu; 
tylko z trudem zdołała policya ochronić 
sprawcę zamachu przed zenastą publiczności. 
Kiedy nadeszła uspokajająca wiadomość o 
stanie Stołypina, publiczność z teatru udała 
się do klasztoru św. Michała i tam biskup od- 
prawił nabożeństwo, 


Kule dla „wyższych sfer“. 


Kijów. (Tel. vi.) swiadkowie naoczni 
twierdzą, że pierwsza kula, gdyby była nie u- 
godziła Stołypina, byłaby wpadła do 
loży carskiej, gdzie podówczas były tylko 
dzieci cara. Swiadkowie owi mają, wogóle wra- 
żenie, że 
wyższych*. 


Wyjazd cara. 


Kijów. (TBK). Car Mikołaj po rewii odje- 
chał wczoraj w nocy do guberni woiyńskiej, 
do Ororucza; tam weżmie udział w poświęceniu 
cerkwi św. Bazylego. 


Kokowcew zastępcą Stołypinra, 
Petersburg. (TBK.). Na czas słabości Sto- 
'ypina powierzono czynności prezydenta mini- 
strów ministrowi Kokowcewowi. 


Rodzina Stołypina. 

Kijów. (Tel. wł.). Rodzina Stołypina w 
dniu zamachu bawiła na wsi koło Kowna. 
Wczoraj odjechała do Kijowa. Tym samym po- 
ciągiem przyjeżdża też sławny chirurg peters- 
burski prof. Zeidler. 


Współczucie cesarza austryackiego. 


Wiedeń. (TBK.) Cesarz wystosował do 
cara Mikołaja telegram z wyrazami współczu- 
cia z powodu zamachu ra Stołypina. 

Hr. Aehrenthai przesłał kondolencyę imie- 
niem rządu austro-węgierskiego. 


Bagrow ajentem 
polieyjnym. 


Petersburg. (Tel. wł.) Jak stwierdzono 
oficyalnie Bagrow był ajentem tajnej 
policyi politycznej. Na onegdajsze 
przedstawienie dostał się też w charakte- 
rze agenta i miał polecenie strzedz przede- 
wszystkiem osoby Stołypina. Bilet teatralny 
nr. 406 otrzymał Bagrow za specyalnem po- 
kwitowaniem od pułkownika Bujałkina, który 
mu powtórzył raz jeszcze, by specyalnie zwra- 
cał uwagę na premiera. 

Jak się sam obecnie Ba grow przyznaję, 
przed dwoma dniami sam ostrzegł szefa 
policyi przed przedstawieniem i wspomniał 
wówczas, że zachodzi obawa zamachu. Policya 
nie donosiła jednak o tem Stołypinowi. 

Po drugim akcie szef policyi powiedział 


kule były przeznaczone dla „| 


Bagrowowi, że może odejść już, Bagrow od- 
powiedział jednak, że niebezpieczeńnstwo 
jeszcze nie minęło (1. 

Osobistość sprawcy zamachu. 

Kijów. (Pet. Ag.) W mieście obiegają naj- 
przeróżniejsze pogłoski. Opowiadają, że sprawca 
zamachu jest agentem politycznej po- 
licyi (D, który potrafił pozyskać zaufanie 
swych przełożonych. 

Kijów. (Tel. wł.) Bagrow liczy lat 30. Stu- 
dya uniwersyteckie skończył w r. 1906 w Hei- 
delbergu. W Kijowie obcował B. w pierszorzę- 
dnych kołach towarzyskich, ojciec jego, znany 
adwokat, jest syndykiem jenerał gubernatora. 

Berlin. (Tel. wł.) „Reichzeitung* donosi z 
Kijowa, że Bagrow pochodzi, ze sławnej rodziny 
rosyjskiej, która od dwu generacyi dopiero 
przyięła prawosławie. Pradziadek jego Aieksan- 
der Iwanowicz był sławnym powieściopisarzem. 


Rewolucyjna działalność Bagrowa. 


Petersburg. (Tel. wł.) Stwierdzono, że 
Bagrow od kilku lat był członkiem  stronni- 
ctwa rewolucyjnego, a wr. 1907 otrzymał pole- 
cenie zamordowania Stołypina. 

Ubiegłej zimy Bagrow brał udział w kilku 
zgromadzeniach terrorystycznych, policya wie- 
działa o tem, myślała jednak, że bawi na 
nich w charakterze szpiega. W Kijowie również 


utrzymywał stały kontakt z rewolucyonistami. . 


Przed kilku laty Bagrow był karany ka- 
torgą za przestępstwo polityczne, ułaskawiono 
go jednak, poczem wstąpił w służbę policyi. 

Jak twierdzą, pomocnik ministra, szef 
policyi Kurłow zostanie wydalony z urzędu. 


Rewizye. 


Kijów. (Tel. wł.). Podczas rewizyi domo- 
wej u Bagrowa znaleziono wiele zabronionych 
pism, prócz tego zaś wiele tajnych pism po- 
licyjnych, dotyczących właśnie pobytu cara w 
Kijowie. K 

Zarządzono również rewizyę u jego brata 
w Petersburgu, którego też aresztowano, ałe 
wkrótce wypuszczono go na wolność, 


Zimna krew Bagrowa, 

Kijów. (Tei. wł.) Wczoraj rano o godz. 6. 
zarządzono pierwsze przesłuchanie Bagrowa. Py- 
tano przytem kilku świadków naocznych. Hr. 
Potocki, który siedział tuż obok Stołypina, 
skonirontowany z Bagrowem, zeznał, że nie po- 
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znaje w nim sprawcy zamachu. Na to odrzekł 
Bagrow z zimną krwią: 

— Ależ to ja strzelałem | 

Jeden oficer policyi zeznał, że zna Bagro- 
wa, ałe nie przypomina sobie skąd. Na to B. 
odrzekł z uśmiechem : 

— Przecie tak często 
panem w pańskim oddziale |! 

Wogóle Bagrow zachowuje zdumiewająco 
zimną krew. 


Wymordowanie kupców bułgarskich. 


Sofia. (TBK.) Dzienniki donoszą, że na 38 
bułgarskich kupców, którzy wracali z jarmarku w 
Nebroskup w Macedonii, napadli nieznani zbro- 
dniarze i wszystkich wymordowali. 


Rozruchy w Chinach. 


Pekin. (Pet. Ag.) Na wiadomość, że 
Hengtufu oblegane jest przez 10.000 rewolu- 
cyonistów, wydał cesarz edykt z rozkazem na- 
tychmiastowego wysłania wojska. 


spotykaliśmy się z 


- Sprawy wewnętrzne. 


Drożyzna. 


Bemonstracye socyalistyczne. 

Wiedeń. (Tel. wł.), Ruch antydrożyżniany 
przybiera coraz to szersze rozmiary. Po całym 
szeregu mniejszych, dzielnicowych zgromadzeń, 
socyaliści urządzają jutro manifestacyę w więk- 
szym stylu. 

Rano o godz. 930 odbędzie się w hali ra- 
tuszowej wielkie zgromadzenie ludowe, na któ- 
rem przemawiać będą przywódcy, poczem zdaje 
się ruszy olbrzymi pochód na Ringstrasse, jak- 
kolwiek policya twierdzi, że socyaliści nie zgło- 
sili takiego pochodu. Liczą się z uczestnictwem 
do 80.000 ludzi; zdaje się, że przyjdzie do de- 
imonstracyi przed ministerstwami i parlamen- 
tem. Policya obsadzi silnie te miejsca i starać 
się będzie nie dopuścić tam demonstrantów. 


Z kraju. 


Pożar Rymanowa. 


Sanok, (Tel. pryw.) Pierwsza wiadomość 
z Rymanowa o pożarze nadeszła tu do staro- 
stwa od hr. Potockiego, który zatelefonował, 
iż wybuchł pożar i willa „Switezianka* stoi w 
płomieniach. Jest to jeden z największych do- 
mów i mieści też łazienki I. klasy. Na zarzą- 
dzenie starosty wyjechał natychmiast końmi 
do Rymanowa tutejszy tren pożarny. 

Wkrótce ' potem udał się do Rymanowa 
zastępca starosty z dalszym oddziałem straży 
pożarnej. Nadeszła też do Sanoka niesprawdzo- 
na wiadomość, że las się pali. 

Sezon jest już prawie ukończony; domo- 
stwa w zdroju są dość rozrzucone, W chwili 
wybuchu pożuru panował silny wiatr. 

Rymanów. (Tel. pryw.) Pożar w zdrojo- 
wisku już ugaszono. Pięć budynków zgorza- 
ło. Spaliły się nowe łazienki, willa „Switezian- 
ka*, dom służby, willa Chełbowskiej. Szkodę 
obliczają na około 50.000 koron. 


Proces o książkę. 


Kraków. (Tel. pryw.) Dziś w południe w 
tutejszym Sądzie krajowym karnym pod prze- 
wodnictwem radcy Gutkowskiego rozpoczęła się 
rozprawa o konfiskatę książki hr. Walewskiej 
p. t „Pani El“ — cykl nowoczesny, 1911. 
Konfiskatę zarządziła prokuratorya państwa, 
dopatrując się w książce obrazy religii i naru- 
szenia obyczajności publicznej. Przeciw konfi- 
skacie wniosła sprzeciw autorka i wydawnietwo 
„Zycie“, które książkę wydało własnym nakła- 
dem. Na dzisiejszą rozprawę autorka nie przy- 
była z powodu choroby. Zastępuje autorkę 
adwokat Kłębkowski, a spółkę „Zycie“ adwo- 
kat Heski; prokuratoryę państwa dr. Maro- 
wski. 


Ostatnie wiadomości 
„Ekonomisty”. 


Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Spodziewana podwyż- 
ka stopy procentowej niemieckiego banku pań- 
stwowego (Deutsche Reichsbank) spowodowała 
dziś wielką rezerwę na giełdzie a nawet wprost 
depresyę. Nadio zniechęcająco podziałał fakt 
sprzedaży, zainicyowanej przez pewną firmę 
dla jednego spekulanta, który rzekomo poniósł 
wielkie straty w papierach amerykańskich. 

Na krótki czas kursy zdołały się popra- 
wić, jednakowoż, gdy nadeszły wiadomości, że 
i notowania berlińskie'nie są korzytne, zapa- 
nowała znów depresya. Dotknęła ona akcyi 
„Linderbanku*, „Alpinów* i „Skoda“. 

W szrankach panowała takze depresya, 
mimo dobrego wrażenia, wywołanego  półro- 
cznem zamknięciem „Bodencreditanstalt*; ucier- 
piały również walory naftowe; i „Karpaty“ 
spadły o 24 kor.; „Schodnica* o 14, „Apollo* 


ano i slome, Groth 


Urzędnicy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) We wtorek w hali ra- 
tuszowej odbędzie się manifestacya urzędników, 
którą aranżue państw. związek urzędników 
bankowych, centr. związek urzędników pań- 
stwowych i związek urzędników technicznych. 
Zaproszenie rozesłano do wszystkich posłów 
wiedeńskich, do prezydyów klubów i do zarzą- 
du gminy. 


Gmina m. Wiednia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Gmina m. Wiednia 
częściowo spełniła już żądania rządu w spra- 
wie przeciwdziałania drożyżnie. Zgodzono się 
już na ustanowienie 14 drobnych miejsc sprze- 
daży w Wiedniu. Nie zgodzono się natomiast 
na ustanawianie maksymalnych cen mięsa ustala- 
nych z tygodnia na tydzień, również nie przychy- 
lono się do propozycyi transportowania mięsa 
tramwajami. Na wczorajszem posiedzeniu wy- 
działu miejskiego zaprotestowano teź przeciw 
temu, jakoby gmina ponosiła wyłączną winę 
drożyzny. 


Naprężenie marokkańskie. 


Niedyskretna dyskrecya. 


Kolonia. (TBK). Do „Koeln. Ztg.* dono- 
szą z Berlina: O szczegółach rozmowy Cambo- 
na z Kiderlen-Waechterem niema wiadomości; 
nie zdradzimy tajemnicy, jeśli przypuścimy, iż 
drugic pisemne doniesienie jest ustępstwem 
wobec życzeń Niemiec. 


Przeciw wojnie. 

Paryż. (TBK.). Delegaci związku syndyka- 
tów dep. Sekwany na wczorajszem zgromadze- 
niu uchwalili na wypadek wybuchu 
wojny ogłosić powszechny strajk. 
Związek urządza 24 września ogromną demon- 
stracyę przeciw wojnie. 


Jeszcze konferencye. 


Berlin (Tel. wł.). Sekretarz stanu Kider- 
len-Waechter odbył dziś konferencyę z ambasa- 
dorem Cambonem, na której okazało się, że 
Francya akceptuje niektóre żądania Niemiec. 
Zachodzą już tylko (?) różnice stylistyczne w 
układzie. 


gorzelniane 
I jadalne 
blałe i żółte 


Wszelkie oddane do sprzedaży komiso 
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Zwyżka była tylko w akcyach Bauku 
austr.-węg. Na targu reniowym renta węgierska 
była nieco tańsza. 

Podwyższenie cen piwa. 

Fraga. (Tel. wł.) Zachodnio-czeskie bro- 
wary podwyższyły wczoraj cenę piwa o 2 kor. 
za hektolitr z mocą obowiązującą od 20 b. m. 


Zniżka cen cukru. 

Praga. (Tel. wł.) Wskutek deszczów, któ- 
re spadły w Czechach, nastąpiła wczoraj na 
targu cukrowym wielka zniżka. W Hamburgu 
wynusiłą ta zniżka 75 fenigów na 50 kg. 

Pypołudniu nastąpiło na targu hambur- 
skim polepszenie, a kurs znów poszedł w górę 
o 20 fenigów. 

„Osiek“ 
38:50 


na giełdzie praskiej notował 


Z Kartelu żelaznego. 

Wiedeń. (Tel. wł) Wczoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie kartelu żelaznego, na któ- 
rem uchwalono zezwóllić na sprzeduże w osta- 
tnim kwartale 1911 roku po niezmienionych 
cenach. 


Srawożdania giełdowei towarowa 
Kursy giełdy: wiedeńskiej. 


Wiedeń, daia 16. września. 


Spi. ytus. 

Wiedeń 16. września 1911 (telefon własny.) Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 160 HI. 
płacono 61:50 do 62*50. 

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń, dnia 16. września "4il. 

Dziś o godzinie 2:30 popołudniu notowano: 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 647 25. Akcye węgier= 
skiego Zakiadn kredyt. 838 75, Akcye Angiobanku 32425 
Akcye Unionbankn 621-256 Akcye Lfnuderbanku 545— 
Akcye Bankvereinu 544-506, Akcye Bodencredit 1295:— 
Akcye galic. Banku hip. 688*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego —'— Akcye kolei państwowych 73404, Ak- 
cye kolei południowej 11825, Akcye kołei północnej 5057 
do —'— Akcye kolei czerniow.  —*—, Akcye Alpiny, 
s22—, Akcye Rima Muranyi 685*—, Akcye Prag. Towarz. 
żel. 2720—, Ake. Fabryki broni 740—, Akcje ture- 
ckie tytoniowe 32700, Akcye galic, karp. Tow. naftow. 
745—— Oblig. węg. indemu. —* - Renta majowa 92 — 
Austr. Renta koron. 92*—, Weg. Renta koronowa 90*50 
56-let Listy Tow. kred. ziemsk. 91-95, 40/, Listy Banko hi- 
pot. 93:30, 4!/s0/, Listy Banku hip. 99:40, 5*ją Listy Banku 
hipot. 110:—, 4° Listy Banko kraj. 92:50, 4!js*|9 Listy 
Banku kraj. 99*— 40/0 Obligacye propinac. 98.30, 4°% 
Galie. pożyczka kraj, z 1893 r. 92:90, 40/, pożyczka nua- 
sta Lwowa 91-85, 40, Pożyczka miasta Krakowa 99-25 
Losy tureckie 248*—, Marki 117:83 Ruble 25525, Rosyj- 
ska 50/ renta z 1906 r. 103—, Akcye Skoda 666'--. 
Galic. Bank. kred. ziemski Powsz. Bank depozy- 
towy —.— 

Usposobienie: Osłabione z powodu obawy podwyż- 
ki dyskonta w Berlinie. Większe sprzedaże w Alpinach ł 
Skodcie. Akcye naftowe tańsze z powodu trudności kar- 
telowych. 


Ropa. 
Ceny ropy targu lwowskiego z dnla 16 września 
1911 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 
Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost- 
kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 1., telefon Nr. 1059 
Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop. 
A) Ceny ropy związku producentów 
(Wedle podania Związkn): 
Związek żąda za prompt: po —*— 
Ostatnia transakcya Związkan —'—, 
B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 
Waluta (termin dostawy): 


5 30. września 349--350. 
Q 31. października 353—355, 
paźdz.-listopad-grudzień 356—359. 
listopad-grudzień-styczuia 360—365. 
paźdz. 1911 wrzesień 1912 366 —376. 


"Tendecya: Na targu brak transakcyi. wohżc czego â 

ceny podano przypuszczalnie Usposobienie targu cok t 
wiek silniejsze. 

| | 


Z dniem 1. października otwieram w Stanisła 
wowie, ul. Sapieżynska l. ©% 
Zajlcład. dentystyczny 
z działem rentgenologicznym. 
Dr. LEON ORDOWER. 


1218 


najkorzystniej sprzedać przez 962 


ROLNIKÓW DLA ZBYTU PRODUKTÓW 


WE LWOWLE, HETMAŃSKA 4 === 
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Stosowana arytmetyka. 


Lwów, 16 września. 

Umieć godnie znieść klęskę, to najmilsza 
jej osłoda, najlepszy zadatek na jej powetowa- 
nie. Klęska przytem jest w wyższej może mie- 
rze, niż zwycięstwo, probierzem charakteru... 

Aforyzmy te mimo woli cisną się na myśl 
przy obserwowaniu zjawisk powyborczych w o- 
bozie stronnictwa, któremu nie poszczęściło się 
przy ostatnich wyborach. Po oszczerstwach i o- 
belgach, kłamstwach i fantazyach, które w o- 
czach własnych stronników miały usprawiedli- 
wić porażkę, przychodzi obecnie kolej na szereg 
sentymentalnych rekryminacyi i rozważań, kom- 
binacyi i obiiczeń, które rozświetlić mają mar- 
twe wyniki cyfrowe ostatnich wyborów refle- 
ktorem (naturalnie) najbardziej i jedynie pol- 
skiej, jedynie narodowej myśli. 

W jednym z ostatnich objawień poran- 
nych tej myśli, znajdujemy takie sentymenta|- 
ne obliczenie na temat wyborów w IV. okręgu 
lwowskim. Jak wiadomo, otrzymał tam dr. Głą- 
biński głosów 1189, jego socyalistyczny kontr- 
kandydat 745, a więc liczbę niestety za bardzo 
poważną, jak na rzekomo narodowo i endecko 
najpewniejszy okręg galicyjski. 

Jakiś statystyk partyjny, którego ten isto- 
tnie niepokojący stosunek głosów wyważył z 
równowagi, podjął się żmudnej pracy oblicze- 
nia głosów według kategoryi zawodowej wybor- 
ców, by z porównania liczby głosujących z licz- 
bą abstynentów wyciągnąć odpowiednio „stoso- 
wane* wnioski. 

Ze statystyki że 


tej dowiadujemy się, 


977 wyboreów na 3027 wstrzymało się od gło- 
blisko jedna trzecia część. 
wszechpolski na 
i opie- 


sowania, a więc 
Tych 977 dzieli statystyk 
usprawiedliwionych abstynentów (384) 
szałych (593). 


wagonów najlepszych, wy- 
próbowanych kartoflatrek m 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 16. września 1911. 


Przy operacyi, przeprowadzonej na tej 
ostatniej cyfrze, objawia się dopiero prawdziwie 
„Stosowana“ arytmetyka. Otóż 150 odstępuje 
on wspaniałomyślnie dr. Wyrostkowi, a reszcie 
(450) prawi kazanie na temat omal że nie 
zdrady narodowej, gdyż wyborcy ci, napewne 
zdecydowani zwolennicy kandydatury mini- 
steryalno-wszechpolskiej — przez swą nieobe- 
cność urwali jej kilkaset głosów. 

Metoda bardzo wygodna i 
„Słowo* praktykowana. Pamiętamy, 
arytmetyczne komentarze dodawano ze strony 
wszechpolskiej do cyfr głosowania na lipcowem 
posiedzeniu Koła polskiego nad votum ufności 
dla namiestnika Bobrzyńskiego. Wtedy to na 
51 obecnych 42 członków Koła głosowało za, 
7 przeciw, a 2 wstrzymało się od głosowania 
Resztę, tj. nieobecnych, policzyło „Słowo Pol- 
skie“ również bez apelacyi do przeciwników 
rezolucyi i na tej podstawie z tryumfem ob- 
wieściło światu, ża dr. Bobrzyński ma za sobą 
zaledwie cztery głosy ponad absolutną więk- 
szość całego (pełnego) Koła! 

Statystycy wszechpolscy nie zdają sobie 
widocznie sprawy ze śmieszności, jaka okrywa 
ich „autorytet“ kategorycznych twierdzeń o 
usposobieniu tych, których nie było. Na rezul- 
tatach głosowania z IV. okręgu trzeba było po- 
łożyć pieczęć i zadowolić się zdobytym w każ- 
dym razie mandatem. Tak wiełka suma absty- 
nentów (1000 na 3000!) z pewnością nie zwo- 
ienników kandydatury socyalistycznej, daje 
przecież do myślenia, czy właśnie wierny par- 
tyjny charakter kandydata narodowego nie po- 
wstrzymał od głosowania tych, coby zresztą 
byli poszli za nim i jako za narodowym kan- 
dydatem i dla jego osobistych zasług czy zalet. 
Nie zgadzając się ze swej strony z takim poj- 
mowaniem obowiązków obywatelskich, nie mo- 
żemy nie zakonolować takiego przypuszczenia. 


stale przez 


HELENA FILOCHOWSKA. 


Krzyk życia 
(Dokończenie) « 


Spojrzenia aksamitne na bladych, dziewi- 
czych ramionach... Uśmiechy męskich młodych 
us. lśniące białością zębów... Słowa niekiedy 
raczej szeptane w szaleństwie walca, słowa bez- 
wiedne, wydzierające się, jak cichy krzyk, jak 
westchnienie rozkoszy i męki z piersi wrzącej 
młodością i radosnem świadomem vdczuciem 
piękna chwili, która mija... mija... 

Wonny hołd kwiatów i nieme hołdy u- 
śmiechów i spojrzeń owijających się, jak gir- 
landy szkarłatnych róż, namiętnością i prag- 
nieniem wokół jej jasnej głowy, białych ra- 
mion i stóp, porwanych harmonijnym rytmem 
tanecznym.. I koniec balu... Szaro - modry 
świt... Męka... Tęsknota... 

O wróć się, wróć, nocy upojenia. 

Wróć się, śnie pachnący, ze świateł, kwia- 
tów, uśmiechów i muzyki wysnuty... 

Wróć się, pierwsze olśnienie dziewczęcych 
OCZU... 

I Janina przypomniała sobie, że po po- 
wrocie z owego balu stała w oknie swego po- 
koju i tępo patrzyła na pusty, senny plac 
miejski. 

Była odwilż. Dwie aleje nagich drzew, a- 
leje głuche i umarłe męczyły duszę swą stra- 
szną, zabójczą melancholią. Nizko i daleko 
szarzał beznadziejnie brudny lód rzeki. W pe- 
wnej chwili ktoś przewlókł się ulicą, ktoś cho- 
ry, stary, niedołężny, podobny do stosu sza- 
rych, cuchnących łachmanów. Było pusto, 
ciężko, nieznośnie... 

I nagle w alei, 
coś zabielało, zaróżowiało, 


w dziwnej szarości świtu 
jak wiosna. Ktoś 


na, owinięta białym płaszczem wieczornym, z 
pod którego wychylała się blado-morelowa, 
balowa suknia. Jak zorza różowy szał owijał 
jej jasne, nieco rozwiane włosy. Prowadził ją 
pod rękę młody mężczyzna o wytwornych 
ruchach į przepięknym profilu klasycznej 
twarzy. 


Wysoka panna szła ostrożnie, patrząc na 
swe białe pantofeiki, ślizga ące się po brudnym, 
rozmiękłym śniegu. Zręcznie wymijała kałuże, 
przeskakiwała zgarnięte stosy błota, uważnie 
stawiając nogi, które delikatnie jaśniały różem 
przejrzystych pończoch. I całą jej uwagę po- 
chłaniały te białe, eleganckie pantofle, tak ostro 
i dziwnie odcinające się swą białością od brudu, 
szarości i błota pustej i posępnej ulicy. 

Jak we śnie, usłyszała Janka szept Zosi: 

— O czem myślisz ? 

— O pewnym szarym świcie. Było to po 
balu... po tamtym „błękitnym“ balu. Stałam 
w oknie z opartem o szybę czołem i patrzyłam 
na dwie puste, szare, beznadziejnie, smutne aleje 
rynku w naszem mieście rodzinnem... 

— Wiem, wiem — prędko przerwała Zo- 
sia, z wyrazem natężenia w zbiegłych brwiach. 

— Wiem. Było błoto, odwilż. Szaro... pu- 
sto... I głównie dużo, dużo brudnego śniegu, 
błota... Musieliśmy ze Zdzisiem wracać z balu 
pieszo — nigdzie nie było dorożek. I Zdziś pro- 
wadził mnie pod rękę, a ja szłam po błocie, 
po ślizkiem, ciemnem błocie, lekko, lekko, i tak 
iękałam się niewypowiedzianie, by nie zabru- 
dzić swych białych stóp. Tak strasznie lękałam 
się i tak nie chciałam... I mówiłam sobie: Moje 
stopy muszą pozostać czyste... nie chcę, nie 
mogę zobaczyć błota na swych białych panto- 
felkach... I szliśmy wolno, wolno, po tem ohy- 
dnem, miękkiem błocie, a Zdziś śmiał się i mó- 
wił: „Widzisz, biały ptaku, nie obryzga cię 
błoto, nie obryzga*.., 


szedl środkiem pustej alei... Wysoka dziewczy- fy 


Str. 3. 


Wiadomosci poliyczne i spolecne. 


Sprawy zagraniczne. 
Alarmy. 


We czwartek rozrzucił sensacyjny dzien- 


jakie to|nik republikański „Patrie* po całym Paryżu 
| ulotne kartki, w których pod nagłówkiem „Zy- 


wa pobudka nad granicą! Niemiecka konnica 
przed Luneville!* donosił: 

„Szwadron konnych strzelców opuszcza w 
pędzie Luneville, aby przeciąć drogę oddziało- 
wi ułanów, który doszedł aż na 7 km. od Lu- 
neville. Cykliści wojskowi zobaczyli ułanów 
pod lasem Parois. Ułani jechali konno w płót- 
niankach*. 

Następnie, od godz. 4 do 7 wieczorem do- 
nosiły trzy dalsze nadzwyczajne wydania „Pa- 
trie“, że francuscy żołnierze stoczyli bitwę z u- 
łanami niemieckimi, a nawet podawały szcze- 
goły walki. Jak się okazało późnym wieczorem 
z oficyalnie ogłoszonego sprawozdania, sprawa 
przedstawiała się następująco : 

Z niewiadomego żródła rozeszła się w Lu- 
nevile pogłoska, że 25 niemieckieh ułanów 
znajduje się w okolicy. Major Magnin, szef 
sztabu dywizyi konnicy w Luneville, wysłał 
oddział żandarmów i szwadron konnych strzel- 
ców do gmin okolicznych, celem przeszukania 
okolicy aż do granicy. W całej okolicy nie 
spotkano ani jednego człowieka, któryby wi- 
dział owych niemieckich jeżdźców, wobec cze- 
go uznano wiadomość o nich za fałszywy 
ałarm. 

Podobne fałszywe alarmy niepokoją je- 
dnak ludność w wysokimstopniu. I tak po- 
czął wczoraj Paryż ściągać ze wszech stron 


KMN 
Botnian we Lwowie. 


Cha! Cha! Cha! Biały ptaku! Czerwone 
trykoty... Ech, co tami I wiesz... wiesz...? Na 
pantofelkach, gdy wróciłam do domu, nie było, 
rozumiesz, nie było błota... Każ dac likieru! 

Pochyliły się ku sobie blizko i duchowo 
stopiły się niemal w jedno cierpienie, w jedną 
mękę wspomnień, w jeden jęk długi i znużony. 

Ożyły w nich wszystkie sny umarłe, sny 
o celowości, piękności, przepychu życia, o ży- 
ciu samem, w snach tych jawiącem się oczom 
młodziutkim niegdyś i ufającym, przed które- 
mi nie rozwarły się jeszcze otchłanie zła, nę- 
dzy, brudu i podłości. 

Les filles aux yeux bandés, otez 
les bandeaux d'or... 

Ach! i czemuż mężnie nie zdarłyście tych 
opasek złotych z waszych jasnych, ufających 
oczu — wy — filles aux yeux bandés? 
Czemu patrzyłyście z tęsknotą i miłością w ów 
różowy, wonny, cudzy ogród, jako w symboł 
życia ? 

Czemuście raczej nie przeczuły, wy, wio- 
śniane dziewczątka, ze złotą przepaską na śmie- 
jących się żrenicach, że ów ogród prześliczny 
jest właśnie marzeniem, snem, tęsknotą, a ży- 
ciem jest brudny, wysoki, posępny mur, o któ- 
ry szaleńcy i tęskniący do piękna, harmonii 
i ciszy różowego ogrodu muszą roztrzaskać so- 
bie swe głowy zuchwałe, stęsknione do wonne- 
go cienia cudnych alei... 

Blizko, blizko nachylone ku sobie, sączyły 
wspólnie, kroplę po kropli z krwawego kielicha 
cierpienia. 

Tymczasem orkiestra, na prośby rudej pię- 
kności, rozszalała się rozpustną, dziką, pijaną 
melodyą Matschiche. I po sali przepłynęło 
tchnienie dzikości, rozpusty i pijaństwa, nagle 
wyrwanych z tępoty przeżycia zmysłów. Zako= 
łysały się w takt wściekłej muzyki ciała, za- 
szemrał śmiech stłumiony i cichy, drżący szept 
podniecenia. 


Str. 4, 


złoto w obawie spadku kursów tak, że w Bru- 
kseli powstała formalna panika. 

Ażyo złota osiągnęło wartość 6 pro mille, 
a nawet płacono za złote stufrankówki 100-63 
franka w papierach. Tak wysokie ażyo niezna- 
ne było w Belgii od czasów wojny z r. 1870. 
Wogóle reaguje Belgia na zarządzenia obu w 
pierwszym rzędzie w sprawie marokkańskiej 
interesowanych nocarstw — paniką. 

Ludność belgijską utrzymują w ciągłem 
niepokojącem podnieceniu zarządzenia wojsko- 
we, więc i zarządzone we czwartek zatrzyma- 
nie rezerw inżynierskich i powołanie rezerw z 
lat 1906— 1908. Dopiero wczorajsza rada mini- 
strów, która odbyła się pod przewodnictwem 
króla Alberta, uchwaliła po zbadaniu sytuacyi 
politycznej, która „do zaniepokojenia nie daje 
powodu“ — według słów oficyainej depeszy — 
nie powoływać rezerw z lat 1906, 1907 i 1908. 
Wydane w tej mierze rozkazy odwołano. Ró- 
wnież krążące wieści o przymierzu z Holandyą 
ku obronie neutralności wzbudzają niepokój. 

Do zaniepokojenia umysłów przyczynił 
się też niemało krytycyzm Anglii w ocenie sy- 
tuacyi i w związku z nim 'pozostające zarządze- 
nia wojskowe, o których doniosło biuro Reu- 
tera. Wojska t. zw. terytoryalne Anglii otrzy- 
mały nakaz skontrolowania swego pogotowia i 
przedłożenia sprawozdania władzom do jutra, 
17 bm. Urlopowanym żołnierzom przerwano 
urlop i poddano powołanych z urlopu bada- 
niu lekarskiemu. We wszystkich oddziałach 
zarządzono rewizyę tornistrów i wyposażenia. 
Również flotylla kontrtorpedowców otrzymała 
rozkaz pogotowia. 

Wierna sojuszniczka Francyi niewątpliwie 
tylko dla wymownego poparcia francuskich 
postulatów wydała alarmujące zarządzenia, ale 
wywołane takimi z różnych stron nadchodzą- 
cemi wieściami zaniepokojenie już dziś zadaje 
poważne szkody spokojnemu biegowi życia 
handlowego i przemysłowego. 


„Gazeta Wieczorna" z dnia 16. września 1911. 
Sprawy wewnętrzne. 
O ugodę w Czechach. 


Z Pragi telegrafują: „Union* donosi, że 
poseł Choc otrzymał od namiestnika ks. Thuna 
zaproszenie na konferencyę w sprawie ugodo- 
wej. P. Choc zawiadomił namiestnika, że do- 
piero po posiedzeniu komitetu wykonawczego 
stronnictwa narodowo-społecznego będzie się 
mógł stawić na koníerencyę. 

Wczoraj po południu odbyło się to posiedze- 
nie. W politycznych kołach twierdzą, że mimo 
wszystko uda się załagodzić różnice zdań mię- 
dzy radykałami czeskimi a innemi czeskiemi 
stronnictwami i że wskutek tego spokojny prze- 
bieg kampanii sejmowej jest zapewniony. 

Dziś po południu odbędzie się plenarne 
posiedzenie niemieckich posłów sejmowych. Nie 
ulega wątpliwości, że zapadnie uchwała, iż ko- 
misya narodowo-polityczna ma być uznaną za 
nieustającą i że ma być wybrana osobna ko- 
misya szkolna celem wypracowania propozycyi 
w sprawie polepszenia materyalnego bytu na- 
cuzycieli. 


Bohdan hr. Ronikier 
przed sądem. 


Warszawa, 14 września. 


Po odbyciu wizyi lokalnej przystąpiono 
do odczytywania aktu orzeczenia psychiatrów 
z zakładu obłąkanych w Tworkach. Eksperci 
ci uznali Ronikiera symulantem, a w kon- 
kluzyi przychodzą do wniosku, że Ronikier po- 
pełnił zbrodnię z pobudek natury materyalnej 
(zagarnięcie spadku), w stanie zupełnej świa- 
domości swojego czynu. „Pośredni dowód praw- 
dziwości tego wniosku znajdujemy —- twierdzą 


į dalej — w zeznaniach świadka Palińskiego, który 


Nr. 280. 


widział Ronikiera na pogrzebie Stanisława 
Chrzanowskiego. W dziedzinie woli Ronikiera 
zauważyć można zdumiewającą siłę i stanow- 
czość, z jaką dążył do wytkniętego przez siebie 
celu, stanowczość ta cechuje i plan, z jakim 
Ronikier popełnił zbrodnię, ta sama, wreszcie 
siła woli cechuje postępowanie jego obecnie, 
kiedy wszelkiemi siłami usiłuje uniknąć zasłu- 
żonej kary. - 

Konstatujemy u hr. R. obecność neura- 
stenii, powstałej na tle silnie rozwiniętej dege- 
neracyi i wrażliwości, jaka cechuje naturę jego 
od lat najmłodszych. Co się zaś tyczy cech 
choroby umysłowej, jakie zdradza Ronikier, to 
pochodzą one na tle symulacyi. 

W konklizyi dochodzimy do wniosku, 
że Ronikier obecnie nie jest chory na żadną 
chorobę umysłową i że wogóle ni_dy nie był 
chorym umysłowo, był więc poczytalnym 
i w chwili spełnienia zbrodni*. 

Opinia lekarzy motywowana jest na 35 
arkuszach. Nadmienić należy, że dr. Czechow 
w opinii swojej podkreślał brak objektywnego 
traktowania przez lekarzy Ronikiera, jako 
objektu obserwacyi. 

Po półgodzinnej przerwie przystąpiono do 
przesłuchania eksperta - zegarmistrza  Babiań- 
skiego, 

Po złożeniu przysięgi, biegły zapytuje prze- 
wodniczącego, czy zegarek ś. p. Chrzanowskiego 
był nakręcany po przestępstwie. 

Przewodniczący oświadcza, że, o ile sądo- 
wi wiadomo, zegarek nakręcany nie był. 

Biegły po dokładnem obejrzeniu i rozśru- 
bowaniu zegarka stwierdza, iż stanął wskutek 
nienakręcenia, gdyż cała sprężyna wyszła. 

Strony stawiają biegłemu kilka pytań, po- 
czem przewodniczący zwraca się do stron z za- 
pytaniem, czy pragną uzupełnić śledztwo są- 
dowe. 

Jeszcze o wiele dłuższa jest lista, odczyta- 
na przez przedstawiciela powoda cywilnego. Sa- 
mo odczytanie to trwało przeszło 15 minut. 

Obrona przeciw żądaniom prokuratora i 


„i L. EReSa 


99 Zakład elektro-mechaniczny 
JE Ee 
99 we Lwowie, ul. Sienkiewicza 6 i tindego 2, = Telefon Nr. 1435. 


Instalacye światła elektrycznego i przeniesienia siły elektrycznej wykonuje według najnowszych przepisów po najdostępniejszych cenach i warunkach. 


Wykonuje wszelkie prace, w zakres elektro-mechaniki 

wchodzące. Specyalny dział dla naprawy i przewijania dy- 

namo-maszyn i motorów, jaka też: wszelkie naprawy lamp 

łukowych, prz'rabianie świeczników naftowych i gazo» 
wych na elektryczne i t. p. 

Wielki wybór lamp i żarówek po bardzo nmizkich cenach, 

1173 
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bezświadomie te same zmysłowe pozy, i ten 
sam wyraz twarzy zepchnął z ich zmienionych 
rysów codzienną maskę fałszu. Tu i tam nuco- 
no refrain łaskotliwy i denerwujący, jak 
śmiech pijanej beztroski. W spojrzeniach i u- 
śmiechach kobiet było wyrażne, leniwe odda- 
nie się, wyraźny i niezaprzeczony tryumf in- 
stynktu, zwanego inaczej „chęcią grzechu“. — 
Szalały nerwy, podniecone pałącą atmosferą 
nocnej knajpy, alkoholem i piekielną, bezwsty- 
dną melodyą. 

I szalał Matschiche nieokiełznany, 
potworny, drażniący cichutkim śmiechem fletu, 
namiętnym spazmem skrzypiec — Matschiche 
huczny, brzęczący, wściekły, rozpasany. 

Zdawało się, że za chwilę, za chwilę roz- 
pocznie się jakaś niesłychana orgia... 

-— Jakże ja gardzę tłumem -= westchnęła 
szczerze Zosia, — Patrz, patrz na nich wszyst- 
kich... Szaleją z uciechy erotycznej... Mam wra- 
żenie, że nim upłynie chwil parę, ten spocony, 
drżący z podniecenia, ohydny tłum w jakimś 
wściekłym porywie zrzuci z siebie wszystkie 
więzy tylowiekowej cywilizacyi, podepcze kul- 
turę i etykę, zgwałci wszystkie piękne prawa 
mądrej, światłej ludzkości i oto — zobaczymy 
potworne sceny z ciemnych, odległych epok ja- 
skiniowych... Ach, Boże — zamyśliła się gorz- 
ko — czyżby człowiek jednak mimo wszystko 
został tylko zwierzęciem ? 

Po chwilowej zadumie ciągnęła dalej: 

— Tak... Spójrz... to stado szaleje z ucie- 
chy erotycznej... I jaka jest obecnie różnica 
między temi „zacnemi*, „uczciwemi* żonami 
i matkami w barchanowych inexprimable'ach 
i bawełnianych a pocerowanych troskliwie poń- 
czochach, a takiemi kobietami, jak ta piękna 
pantera, wyglądająca, jak jedna z tych przepy- 
'sznych nierządnic rzymskich, o których Lu- 
canus powiedziałby, że „zbliżając się do nich, 


szczęśliwej*. Brak jej tylko klasyczucj palli, 
w fałdy wykwintne ułożonej, na stopkach, wy- 
pieszczonych pokornemi rękami czarnej niewol- 
nicy, białych calceus muliebris, a na 
wpół odsłoniętej, wonnej nadem piersi, wśród 
rzadkich pereł małego, oswojonego węża... Za 
tło zaś powinnaby mieć wielkie triclinium, 
tłum kolorowy, posągi ze spiżu korynckiego, 
wazy, rzeźbione ręką samego Mentora, i w ala- 
bastrowych krużach najrzadsze, jakieś nierze- 
czywiście piękne kwiaty... 

Przerwała, gdyż oto wściekła melodya dzi- 
kiego tańca umilkła. Zmęczony artysta otarł 
pot z czoła i powiódł po zebranych wzrokiem, 
pełnym ironii, wzgardy i cierpienia. Powiedział 
im: Nienawidzę cię i gardzę tobą, trzodo ludz- 
ka, za to, że zmęczony śmiertelnie i chory, 
z zarodkiem tak banalnej u artystów śmierci 
w krwawiących płucach muszę ci nocami 
sprzedawać mą szaloną, płomienną, twórczą 
duszę za garść srebra, za możność kształcenia 
się gdzieś w szerokim, pięknym świecie, za mo- 
żność wdychania wonnego powietrza południa 
w mą pierś, tak często pełną bezsilnego 
szlochu... 

Chwilę stał — czarny, smukły, bielejąc 
swą chudą, natchnioną twarzą na tle kruczych, 
rozwianych włosów. 

Janina i Zosia nie zauważyły, że podeszły 
do niego jakieś kobiety, w towarzystwie łysego 
mężczyzny i długo, natrętnie o coś prosiły. Gdy 
wreszcie skinął głową potwierdzająco, odeszły 
uroczyste i nadęte, ze Świecącemi się od potu 
twarzami, kołysząc się śmiesznie i brzydko 
w biodrach, i usiadły przy swych mężach 
z tryumfującemi minami istot, które uratowały 
przynajmniej losy świata. 

I oto przy cichym wtórze pianina w tłum 
jeszcze dyszący podnieceniem zmysłów, w tłum 


„Przyzwoite* i te inne kobiety przybrały zdaje ci się, że jesteś wśród zapachów Arabii lupojony knajpą ; i dzikim bezwstydem Mat- 


schiche'a, w ten tłum śniący raczej przy- 
ziemnie o mysteryach gabinetów restauracyj- 
nych, sprzedajnych, sztucznie ognistych uści- 
skach wyszminkowanych gwiazd „Varietć*, lub 
ostatecznie — w najgorszym razie — zacisznych 
alków małżeńskich, niż o cudnych misteryach 
piękna, w ten tłum padła, jak  przeczysta 
kaskada łez, jak szloch cichutki, jak szept ust 
zachwyconych i bardzo smutnych, wiecznie 
piękna i zawsze mówiąca, jak samo żywe serce 
ludzkie, pieśń Schumannowskiego „Marzenia“, 

„Traumerei*... 

Janina przypomniała sobie pięknego brata 
Zosi, jej namiętną, bolesną miłość ku tej pieśni 
przecudnej i zadrżała. 

Stało się to, co tłum trywialnie i głupio 
nazywa „skandalem“. 

Zbudzona z zadumy tak strasznie pamię- 
tnymi dźwiękami, Zosia powiodła pełnemi gro- 
zy oczyma wokoło po knajpie, szalejącej przed 
chwilą, pełnej dymu, tłumionego zgiełku i 
tchnień Źle maskowanej rozpusty. Blednąc 
i jakby nie wierząc swemu słuchowi, przyczaiła 
się skulona, jak chore zwierzę i z szeroko 
otwartemi, błędnemi oczyma słuchała. — Jej 
twarz dziecięca zwolna zamieniła się w tragi- 
czną maskę przerażenia, strachu i dzikiego 
gniewu. i 

I w ciszę, przerywaną szeptami i brzękiem 
szkła, w przesmutny śpiew skrzypcowy wdarł 
się nagle ostro i brutalnie jej rozdzierający, gło- 
śny płacz. | 

Zerwawszy się, pchnęła stolik, aż brzękłe 
o marmur szkło rozbitych kieliszków, i krzy- 
czała ochryple, rozkazująco i strasznie: 

— Nie grać mi tu tego! Chryste... Chry- 
ste... Nie grać... 


Nr. 280. 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 16. września 1911, 


Str. 5. 


powoda cywilnego nie oponuje i prosi ze swej 
strony o odczytanie niektórych innych doku- 
mentów. 

Przytem adwokat Korwin-Piotrowski prosi 
© pozwolenie powołania się na informacyę kan- 
celaryi oberpolicmajstra co do osoby świadka 
Lebanowskiego. „Ponieważ jednak Lebanowski 
twierdzi, że go czernią i publicznie szkalują, 
więc proszę tylko o pozwolenie na powołanie 
się na ten dokument*. 

Następuje wymiana zdań pomiędzy proku- 
ratorem, powodem cywilnym a obrońcami, po- 
czem sąd wydaje decyzyę, zgodną z żądaniami 
stron. 

Sąd przystępuje do odczytania dokumen- 
tów, wyliczonych przez prokuratora. 

Niezmiernie interesujące są szczegóły do- 
tychczas niewyjaśnione, a mianowicie: 

1) Dlaczego ś. p. Stanisław Chrzanowski, 
będąc w szkole w dniu i2-ym maja, nie oddał 
inspektorowi otrzymanego od ojca świadectwa, 
stwierdzającego, że nie był na lekcyach w przed- 
dzień z powodu choroby? 

Jak wiadomo świadectwo to znaleziono w 
tece zabitego. 

2) Czy na gałązce bzu, która u nóg trupa 
leżała, znaleziono ślady kopcia od lampy? 

3) Czy na framudze okiennej kopeć był, 
czy go nie było? 

Jeżeli kopcia nie było, okoliczność ta mo- 
głaby dowodzić, że okna zawieszone były dy- 
wanami. 

A jednak te okoliczności mają doniosłą 
wartość w ujawnieniu istotnego sprawcy. 


Z caratu. 


Jak się tworzy mordy rytualne. 


Sensącya, jakiej dostarczyło morderstwo 
12-letniego Juszezyńskiego, obiegła całą prawie 
prasę europejską. „Czarnosecińcy* skorzystali 
z chwili i mord ten, chrzcząc mianem rytual- 
nego, starali się wyzyskać w celach pogromo- 
wych. Niestety śledztwo prowadzone przez czło- 
wieka objektywnego i sprawiedliwego, jakim 
był bezspornie sędzia Krasowski, zniwelowało 
te pogłoski. „Czarna sotnia* nie dała jednak za 
wygrane. Wyzyskała śmierć rówieśnika Ju- 
szczyńskiego, Czebyriakowa, i podciągnęła pod 
kategoryę mordów rytualnych. Sędzia Krasow- 
ski i to jednak zdementował. Obecnie — jak 
podaje „Riccz* — na ul. Jurkowskiej w Kijowie 
naprzeciwko domu matki zmarłego rówieśnika 
Juszczyńskiego, Czebyriakowej, agenci wydziału 
śledczego, Padałka i Smołowik, znałeżli zako- 
pane w ziemi zawiniątko z częściami odzieży, 
szelkami i dwoma szydłami. 

Naczcinik wydziału śledczego Miszuk za- 
raportował prokuratorowi o znalezieniu jakoby 
rzeczy Juszczyńskiego, rzeczy, zdaniem Miszuka, 
zostały zakopane przed 5 miesiącami. 

Na miejsce przybyły władze śledcze i po- 
licmajster. Ekspertyza skonstałowała, iż ostrza 
szydeł zostały w tych dniach na- 
ostrzone, ubrania zaś tego iszelek 
wogóle Juszczyński nigdy nie no- 
sił. Wobec tego wszczęto śledztwo, które wy- 
kryło szereg występnych czynów Miszuka, ma- 
jących na celu zdyskredytowanie sędziego śled- 
czego Krasowskiego. Okazało się, iż „znale- 
zione rzeczy“ zostały 5 dni temu 
zakopane przez agentów naczelni- 
ka wydziału śledczego, Miszuka. 


Na mocy decyzyi szefa żandarmów Kar- 
łowa Miszuk został zwolniony ze służby i od- 
dany pod sąd. 

Tak „fabrykują* rosyjscy szpicle - prowo- 
katorzy mordy rytualne. 


Z pola manewrów 
Dukla. 


Z Felsóvizkóz, małej mieściny u stóp Be- 
skidów, dojeżdża się w godzinę po stromych 
stokach i wąwozach leśnych do przełęczy Du- 
kielskiej, stanowiącej granicę między Galicyą a 
Węgrami, a zarazem dział wód dorzeczy Duna- 
ju, Wisły i Dniestru. Wysoko na górze stoi sa- 
motna gospoda, przy której odpoczywają 
chłopi, jadący furami z wsi węgierskich na targ 
do Dukli lub miasteczek galicyjskich. Stąd roz- 
pościera się szeroki widok na lesiste przedgórza 
i miejscowości, leżące głęboko w dolinie mię- 
dzy szeregami drzew i na długie łany pól, po 
których tu i ówdzie przesuwa się z oddali jeż- 
dziec. Tuż obok przełęczy stoi w dobrem ukry- 
ciu 15 lwowski pułk piechoty, za kiórego tyl- 
ną strażą dymią kuchnie połowe, stanowiące 
nowość w dziedzinie aprowizacyi wojska pod- 
czas wojny. 


Przybycie wojsk. | 


Powoli ciemne wzgorza dokoła przełęczy 
zaczynają się ożywiać. W automohilach, któ- 
rych trzask słychać zdaleka, przybywa arcy- 
książę, następca tronu, celem obejrzenia wojsk, 
które witają go w cichości, bez zwykłego w ta- 
kich razach sygnału, nie dozwolonego w czasie 
wojny. 

Arcyksiążę obserwuje 11 korpus, który 
szeregami swymi pokrywa cały goś.iniec od Du- 
kli aż do szczytu przełęczy. Na czele kawalerya, 
ułani, po raz ostatni w swych barwnych mundu- 
rach, które już w ciągu tego roku mają być 
zastąpione przez nowe, popielato-niebieskie u- 
brania. Za nimi piechota rozlokowana na wo- 
zach, wreszcie niezliczone pojazdy, sztab kor- 
pusu i konne oddzi.ły przedniej dywizyi pie 
choty. Przybywają też oficerowie obcy, którzy, 
jiko goście, biorą udział w manewrach. Są 
między nimi Szwajcarzy, Francuzi, Rumuni, 
Turcy i nawet Japończycy w swych żółtobrą- 
zowych mundurach khaki. 

Szef sztabu generalnego wita się z nimi i 
udziela im podług mapy wskazówek co do sta- 
nowisk poszczególnych oddziałów. 

Przemarsz trwa z małemi pauzami prawie 
2 godziny, a wygląd ludzi świeżych i rzeżkich, 
po których nie znać zupełnie zmęczenia, choć 
od świtu są w drodze, budzi żywe zadowolenie 
u arcyksięcia. Z zachodu dolatuje grzmot wy- 
strzałów działowych, który jest dowodem, ze 
10 korpusowi armii nie udało się tak łatwo 
wejście na stoki karpackie. 


* 
Pierwszy dzień 


przyniósł w rezultacie tylko dwa większe star- 
cia koło Alsopagony i Mezólaborcz, a więc oba 
po stronie węgierskiej, jak to zresztą by'o prze- 
widziane. Na 14 bm. oirzymała armia północna 
rozkaz zajęcia pod Alsopagony stanowiska o- 
bronnego, podczas gdy jedna brygada posuwa- 
jąc się ku północy długą linią bojową miała za 
zadanie ściągnąć na siebie jak największe siły 
nieprzyjaciela. 
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Armia południowa miała zaatakować nie- 
przyjaciela silnem swem łewem skrzydłem. Po- 
nieważ zaś główne siły skoncentrowane były 
w skrzydle prawem, przeto zamiar się nie udał 
i lewe skrzydło nie zdołało przedrzeć się pizez 
linię nieprzyjacielską. 


Walka. 


Już o g. 5 rano nastąpiło gwałtowne 
starcie pomiędzy 6 korpusem, który z wiel- 
ką siłą parł naprzód, a korpusem 10-ym przy 
Szemenye Csarno; w której armia północna 
zwyciężyła. Po całodziennej bitwie musiała ar- 
mia południowa z nastaniem zmierzchu zapize- 
stać dalszej wałki. Przez cały czas bitwy, pro- 
wadzonej na terenie bardzo korzystnym, śledził 
następca tronu jej losy bądź ze wzgórza poło- 
żonego na południe od Szemernye, bądź też ze 
wzgórza Dalina, leżącego w samem centrum 
walki. 


KRONIKA 


Kalendarzyk: 

Dziś: 15. Rzym. kat. Ludmiły M. 

Gr. kat. Anftyna. 

Wschód słońca o godzinie 5'01 rano, zachód o go- 
dzinie 5'38 popołudniu. 

Repertuar Teatru Miejskiego. 

Dziś w sobotę wyjątkowo o godz. 3-ciej po poł. dla 
młodz. szkolnej „Wesele“, dramat w 3 aktach Stan, Wy- 
spiańskiego. 

W sobotę ogodz. wpół do 8-mej wiecz. po raz 3-ci 
„Orfeusz w piekle“, czarodziejska opera komiczna w 4-ch 
aktach J. Offenbacha. 

W niedzielę o godz. wpół do 4-tej po poł. „Mane. 
wry jesienne“, operetka w 3-ch aktach Imre Kalmana, 

W niedzielę o godz. wpół do 8-mej wiecz. „Eros i 
Psyche“, fantazya dramatyczna w 6-ciu odsłonach J. Żu- 
ławskiego, z Różą Łuszczkiewiczówną w roli Psyche, 

W poniedziałek początek o godz. 7-mej wiecz. po 
raz 1-szy (nowość): „Nieznajomy tancerz* — (Le Danseur 
inconnu) — komedya w 3-ch aktach Tristana Bernarda, 

We wtorek po raz 4-ty „Orfeusz w piekle" — cza- 
rodziejska opera komiczna w 4-ch aktach J. Offenbacha. 


— Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
wej dr. Dembowski z powodu wyjazdu w 
sprawach szkolnych przyjmować będzie w po- 
niedziałek 18 b. m., zamiast w niedzielę 17, 
b. m. 


Wybór generalnego referenta komisyi 
budżetowej. Wczoraj zebrała się komisya bud- 
żelowa lwowskiej Rady miejskiej na pierwsze 
posiedzenie, celem wybrania generalnego refes 
renta budżetu na r. 1912. 

R. Hingler postawił imieniem klubu 
mieszczańskiego wniosek, aby generalnym refe- 
rentem budżetu wybrać r. dyr. Bolesława Le- 
wickiego, gdyż dr. Stesłowicz z powodu 
zajęć parlamentarnych nie ubiega się o mandat 
referenta. Imieniem narodowych demokratów 
proponował r. Zakrzewski, by wybrać 
referentem r. Adama. 

W głosowaniu r. Lewicki otrzymał 15 gło 
sów, r. Adam 12. Wybrany Lewicki. 

Obecnie projekt budżetu na r. 1912 ukła- 
da wicedyrektor magistratu Bol. Ostrowski z 
dyr. Miejsk. Izby obrach. Chrzanowskim, a gre- 
mium magistratu uchwała go. Z końcem paż- 
dziernika projekt ten, w którego układaniu brać 
będzie udział nowo wybrany generalny referent 
Bol. Lewicki, znajdzie się na stole komisyi bud- 
żetowej, a w niej prócz gen. referenta, pojedyn- 
cze rubryki budżetu przedstawią osobni refe- 
renci, desygnowani przez prezydyum komisyi. 
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wabie na suknie, 
i płótna. — Olbrzymi wybór. 


jedwab: 


zain TOR 


osiyumy i bluzki damskie. — Halki, szyfony 
Ceny fabryczne. 


JEŻ madeszły ma sezon le- 
sienmy i zimowy modne 


Próbki wysyła się ftanco. 
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W połowie listopada będzie zapewne bu- 
dżet w komisyi przedyskutowany i uchwalony, 
poczem w myśl statutu będzie wystawiony tak 
uchwalony projekt budżetu do przejrzenia oby- 
watelom miasta. 

Około 10 grudnia powinno wejść przedło- 
Żenie budżetowe wraz z referatem gen. referen- 
ta na stół pełnej Rady, której danem będzie 
normalnie jeszcze przed świętami Bożego Naro- 
dzenia budżet ten uchwalić. 


— Nieodwołalne zamitnięcie jarmarku 
na wzgórzu powystawowem nastąpi w niedzie- 
lę, dnia 17 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem. 
Chętni nabywcy wyrobów przemysłu rodzime- 
go powinni spieszyć się z porobieniem za- 
kupów. 

— Poczta polowa przy tegorocznych ma- 
newrach cesarskich. Przy tegorocznych wielkich 
manewrach cesarskich urządzono w sposób wo- 
jenny także pocztę polową, która miała za za- 
danie doprowadzić korespondencyę, przekazy 
pieniężne i telegramy dla manewrującej armii 
w polu. W tym celu urządzono w Zagórzu 
zbiornicę dla poczt polowych, którą kierował 
nadkomisarz dyrekcyi poczt Salitermann. Zbior- 
nica przesortowywała cały materyał dla po- 
szczególnych ekspozytur i najkrótszą drogą 
przesyłała na pole manewrów. 

Nadzór nad tokiem służby przy ekspozy- 
turach sprawowała dyrekcya poczt polowych 
pod kierunkiem pana inspektora Kowarzyka i 
komisarza Neustera, z ramienia zaś minisier- 
stwa handlu naczelne kierownictwo objął ge- 
neralny dyrektor poczt polowych radca dworu 
Posch, który też jest organizatorem tej gałęzi 
służby pocztowej, 

— Do czego doszliśmy! Pod takim tytu- 
łem przed trzema dniami „Słowo Polskie* za- 
mieścło notatkę, omawiającą wiec pomocni- 
ków techników dentystycznych, której nie 
omieszkało „podłać sosem* antysemickim. Słu: 
sznie więc przewodniczący gremium zwrócił 
się do „Sł. P.* ze sprostowaniem, które w celu 
przedstawienia jakimi środkami organ ten usi- 
tuje ratować swą „popularność“, podajemy : 

„Jako przewodniczący Gremium  denty- 
stów-techników stwierdzam, że po niemiecku 
przemawiał pomocnik Silberschein, który do 
Gremium nie należy, a jeżeli członkowie Gre- 
mium, t. j. samoistni dentyści-technicy nie za- 
demonstrowali przeciw temu w formie, w ja- 
kiej to uczynił p. Wiktor, (który, jak zwykle 
chodzi luzem. Red.), to jedynie dlatego, aby 
przez opuszczenie sali obrad nie pozostawić 
bez odpowiedzi nieuzasadnionych zarzutów, 
czynionych samoistnym dentystom przez po- 
mocników, nie zaś aby przez pozostanie swojć 
pragnęli pochwalić postępowanie pomocnika 
Silberscheina. Podnoszę również i to, że praw- 


dą jest, iż kilku pomocników uczestników 
wiecu nie rozumiało po polsku, ale nacisk 
kładę na to, że nie jest to naszą winą, tylko 


którzy sprowadzają obcokrajow- 
ców pomocników, nawet Prusaków, podczas 
gdy pomocnicy Polacy, zawsze znakomici ro- 
botnicy, muszą niestety szukać uznania i za- 
robku poza Galicyą. Zauważyć dalej muszę, że 
niesłuszne i niezgodne z prawdą jest twierdze- 
nie, jakoby pomiędzy technikami dentystyczny- 
mi samoistnymi większość władała lepiej języ- 
kiem niemieckim niż polskim, albowiem wszy- 
scy we Lwowie zamieszkali samoistni dentyści 
używają wyłącznie gylko języka -polskiego, a 
nigdy innego. Nakoniec stwierdzam, że na 18 
zakładów, 4 a nie 2 należą do katolików“. 
Dodać dalej należy, iż na 33 lekarzy den- 


tych panów, 


tystów, 2U jest katolików. Zdaje się, iż w po-|M. TRAMERA, Lwów Bernsteina 14. 
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dobnym wypadku „konik antysemicki* zawiódł. 
Czyż nie warto istotnie zawołać: „do czego 
doszliśmy“ ? 
Sportowa. 
Match zapaśniczy między Władysławem 
Cyganiewiczem a słynnym murzynem Mourzou- 
kiem odbędzie się w niedzielę 17 b. m. o godz. 
7/2 wieczór w pałacu sportowym przy ul. Zie- 
lonej. Będzie to zakończenie rozpoczętej między 
nimi w Czerniowcach walki, w której Mour- 
zouk z powodu ustąpienia z pola walki, uzna- 
ny został za zwyciężonego. Mourzouk należy do 
pierwszorzędnych atletów światowych, nasz 
Zbyszko II zaś, początkujący wprawdzie, ale od- 
znaczający się wspaniałą budową i niezwykłą 
siłą. 


Tavio I pod gmwarancyą I 
Meble własnego wyrobu poleca fabryka 


BRACI SIWEK 


Lwów, Kopernika 3. 1207 


"MADESŁAKE. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


TELEFON 1068 


STI fu Rainin 


929 


TECHNICZNY : LWÓW — SYKSTSKUA 19. : 


Dr. Żolia Siiberstein-Diamantowa 


sekundaryusz szpitala powsz., ordynuje wyłącznie dla ko- 
biet w chorobach skórnych i kosmetyce lekarsk. Ord. od 
2 do 4. Ul. Sykstus«a 17. — Telefon 1646, 1179 


P of śpiewu Zofia Kozłowska wróciła z Włoch 

i rozpoczęja lekcyę z dniem 1. września b. r. Wpisy co- 

dziennie od 11—1 i od 4—6 w lokalu szkoły przy sa 
113 


Asnyka 4. 
TUTKI „AD EBA 


są zaopatrzone 3 hygien. ochraniacze i wyrabiane z naj- 
przedniejszej bibułki sassowskiej. — Wszędzie do nabycia. 
Fabryka: Łwów, Chocimska 11. 718 


SATA TORX UML 
chorób wewnetrznych w zakładzie wodoleczniczym 
„ECisielkać ul. apieina a. 
Telefon 952.—we Lwowie 


przyjmuje przez cały rok chorych z wy» 

jątkiem chorób umysłowych i zakażnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele ze suchego gorącego po- 
wietrza, kąpiele elektryczne świetiane, kąpiele powietrzne i 
słoneczne. Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera,Vibra- 
tory elektryczne, elektryzowanie, masaże ręczne. Urządzenia 
do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi tlenowych 


Kuchnia jarska i dyetetyczna. 
Stacya tramwaju elektr. Wysoki Zamek. 


Sekundaryusz Dr. $. OBERLAENDER 


ordynuje w chor. dróg moczowych, skórnych i weneryczn. 
Plac Smolki 1a, I. piętro. 772 


„KRÓL JAGIEŁŁO“ 


Najlepsze Vergé papierki cygaretowe. Próbki franco u 
860 
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Dr. Marya Pogonowska 


powróciła i ordynuje jak dawniej w choro- 


bach skórnych od 2—4, Lwów, Asnyka 6, I. p. 
1049 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Bercilstein 


ord. od 3—5, ui. Stowackiego 16. 


1061 Telefon 1685. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. TW, Goldstein 


po dokładnych studyach na klinikach w WIEDNIU, BER- 
LINIE i FRANKFURCIE ordynuje dla kobiet od 10 do 12, 
dia mężczyzn od 2 do 5-tej 1117 


przy ul. Rejtana 1. 4 (róg ul. Jagiellońskiej). 


Dr. Józef Lilizmthas 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie pl. Bernardyń- 
ski 1. 2. — Telef. 1712. 1146 


Dr. Karoli Tornau 


DENTYSTA powrócił i ordynuje PI. Akademicki 3. 
Telefon 13. 1 


Adwokat Dr. Ludwik Frucht 


1170 


148 


otworzył kancelaryę w pero owe: 


Parlograf! J 


Najdosko- $ 
* nalsza ame- É 
rykańska $ 
maszyna do $ 
dyktowania, 
zastępują- K 
ca w zupeł- F 
ności ste- 
nograła. 


Demonstracye bez przymusu kupna, 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Rakowiną 


Lalis JLirenze| i Spólka 


Pi uł. awm "lg 11a. Tel. 167. 


H 1163 


Adwokat Dr. Henryk Rechen 


otworzył kancelaryę we Lwowie, 
ul. Krasickich 1. 18. 


Dr.STANISŁA W FUCHS 


dentysta — powrócił. 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


powrócił i ordynuje jak zwykle Sykstuska 29. 


eniysia Dr. Marcin Reichenstein 


powrócił 
i ordynuje jak zwykle ul. Fredry 9. Telefon 1071. 


1199 
Docent cho- EN 
rób usznych Dfe Teoiii Zalewski 
ord. w chor. uszów, nosa, gardła i krtani od 12—1 i od 
3—5 ul. Sykstnska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.) 686 


W dniu 2 


września został otwarty 


A. Krzyewski I |. Franczak 


7 Lwów, Akademicka 22, róg Zimorowlcza. 
Polecamy się laskawym względom P. T. Publiczności. 


KOMPLETNIE ODRESTAUROWANA 
Łoskawym względom polecaja się właściciele 


J. Mang 4 Filip Wolf 


m Etiestauracyi otelu Francuksiego. 


IKA ABADIE 


tutki ze sterylizowaną watą, 


firmą : 


magazyn świeżych kwiatów oraz roślin | 
dekoracyjnych i wszelkich innych robót w Za- 


le | G g ra a. : kres kwieciarstwa wchodzących :: :: 
Kawiarnia imperial” 
ss LN 


= Ul. Karola Ludwika 5. == 
Papier ten peo digne się z najdelikatniejszych włókien roślinnych bez domieszek 


RIZ ABADIE * farbowych. jedynie i wyłącznie we fabrykach 


Sociéte Anonyme des Papiers Abadie, Paryż. 
tatki i bibułki cygaretowe Papier ten pali się lekko i równo i nie powoduje żadneśo drapania w gardle. 


1140 
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EKONOMISTA. 
Ruratorya Instytutu technologicznego. 


Wczoraj adbyło się drugie w roku bieżą- 
cym posiedzenie kuratoryi Instytutu technolo- 
gicznego lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. W posiedzeniu, któremu przewodniczyli 
pp. Horowitz i następnie Ciuchciński, wzięli u- 
dział: z ramienia ministerstwa robót publicz- 
nych sekretarz Konstanty Rozwadowski, radca 
budownictwa inż. Till, jako delegat urzędu po- 
pierania przemysłu, oraz czionkowie kuratoryi 
Czerniawski, Getritz, dr. Rucker, Szafrański, dr. 
Schoenett, sekretarz Izby dr. Steslowicz, Ulmer, 
Wczelak i Winiarz. 

Przewodniczący prezydent Horowitz, zaga- 
jając posiedzenie przedstawił nowozamianowa- 
nego dyrektora Instytntu inż. Stanisława Tatar- 
czucha, oraz poświęcił wspomnienie zmarłemu 
członkowi kuratoryi bp. Adolfowi Lilienowi. 

Z powodu upływu okresu funkcyjnego 
członków Rady przybocznej ministerstwa robót 
publicznych dla spraw przemysłu rękodzielni- 
czego wybrano ponownie członkiem tej Rady 
p. Aleksandra Getritza. Imieniem biura Insty- 
tutu adjunkt H. Eile zdawał sprawę z czynno- 
ści tegoż za czas od 1 stycznia b. r. 

Zorganizowano  instylucyę uniwersytetu 
rękodzielniczego, który obejmował 50 wykładów 
z zakresu: ustawy przemysłowej, nauk społecz- 
nych, prawa, administracyi państwowej, tech- 
nologii, towaroznawstwa, hygieny i książkowo- 
ści. Ogółem słuchaczów było 3555, a przeciętnie 
wypadało na jeden wykład po 71 słuchaczy. 
Dwadzieścia jeden wykładów ilustrowano de- 
monstracyami i obrazami świetlnymi. 

Referent przedstawił następnie działalność 
Instytutu na polu asocyacyi rękodzielniczej. Za- 
łożona z inicyatywy i przy poparciu Instytutu 
spółka stolarska w Bolechowie buduje własny 
warsztat. Na podstawie przychylnej opinii In- 
stytutu otrzymały z funduszów państwowych 
dwie lwowskie spółki szewców maszyny robo- 
cze Towarzystwa tkaczy w Komaruie i Brzeża- 
nach subwencyę w kwocie 3700 względnie 4000 
koron, w sprawie Towarzystwa powroźniczego 
w Radymnie, Spółki stolarskiej i tokarskiej we 
Lwowie, Towarzystwa stolarzy w Tarnopolu i 
Związku szczotkarzy w Jaworowie. [Instytut 
zwołuje w bieżącym jeszcze miesiącu konferen- 
cye czynników, służących sprawie popierania 
przemysłu rękodzielniczego celem omówienia 
dalszej akcyi tych czynników na rzecz wymie- 
nionych spółek. 

Zaopiniowano przychylnie ministerstwu 
robót publicznych prośby: wytwórczej Spół- 
ki krawieckiej, Stowarzyszenia katolickich pra- 
cownic konfekcyjnych pod wezwaniem św. Jó- 
zefa, oraz Związku samoistnych kupców ręko- 
dzielników i przemysłowców (Samopomoc) we 
Lwowie i Spółki szewców w Brzeżanach o sub- 
wencye z funduszów państwowych. Powołano 
do życia w okresie sprawozdawczym następują- 
ce spółki szewskie w Glinianach i Gródku Ja- 
giellońskim, kuśnierskie w Kulach i w Zółkwi, 
rymarską i ślusarską we Lwowie, oraz wspól- 
nie z Instruktorem dla stowarzyszeń przemysło- 
wych Spółkę krawiecką w Przemyślu. + Towa- 
rzystwu kuśnierzy i białoskórników w Tyśmie- 
nicy podwyższyło ministerstwo robót publicznych 
z25 na 40 tysięcy kor. na urządzenie maszynowe 
nowo budującej się pracowni. Obecnie Instytut 
czyni dochodzenia w sprawie powołania do ży- 
cia Spółek rękodzielniczych w Samborze i Do- 
linie. 

Wydziałowi krajowemu udzielono opinii 
w kilku sprawach dotyczących próśb rękodziel- 


SZTUCZNE WOBY MINERALNE i LECZNICZE 


wyrabia z polecenia i pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowo - lekarskiej Lwow. Towarz. Lekarsk. 


Już nadeszły 


najnowsze binzki, halki, N 
sziafraki, 
sudo. JK MOE 2 WE E i sukienki dziecinne, boa, zarę- 
kawki, kapelusze damskie i dziecinne = 
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ników o subwencye z funduszów krajowych na 
rozszerzenie i techniczne wyposażenie warszta- 
tów. 

Informacyi udzielano stronom w okresie 
sprawozdawczym w 106 wypadkach, pośredni- 
czono między stronami a władzami centralne- 
mi w 39 wypadkach. 

Z licznych interwencyi najważniejsze dotyczą 
udziału naszego rękodzieła w dostawach publicz- 
nych a zwłaszcza dla poczty (krawieckie), wojska 
(szewskie) i kolei (kuśnierskie). Wszczególności in- 
terweniował Instytut w sprawie zamierzonej zmia- 
ny warunków ubiegania się szewców o dostawy 
obuwia dla obrony krajowej. Wskutek zamierzo- 
nego wykluczenia od dalszych dostaw poszcze- 
gólnych szewców i stowarzyszeń przemysłowych 
groziła tej gałęzi krajowego przemysłu utrata 
dotychczasowego udziału w dostawach. Dzięki 
poparciu akcyi tej przez Koło polskie uiebez- 
pieczeństwo zostało zażegnane. 

W gmachu Instytutu znalazły pomieszcze- 
nie zawodowe uzupełniające szkoły przemysło- 
we (część praktyczna) dla przemysłów cukierni- 
czego, fryzyerskiego i gospodnio-szynkarskiego, 
wystawa rysunków zawodowyeh szkół uzupeł- 
niających, krajowe kursy przemysłowe i cały 
szereg zgromadzeń i posiedzeń w sprawach rę- 
kodzielniczych. 

Na podstawie starań Instytutu przyjęto do 
seminaryum kształcenia zawodowych nauczycie- 
lek dla szkół gotowania i gospodarstwa domo- 
wego w Wiedniu dwie kandydatki z okręgu In- 
stytutu, na kurs instałacyi gazu, wodociągów, 
odbyty w Instytucie krakowskim, wysłano 2-ch 
tutejszych instalatorów, udzielając im subwen- 
cyi, oraz uzyskano w państwowej szkole zegar- 
mistrzowskiej w Karlstein przyjęcie syna jedne- 
go z lwowskich zegarmistrzów. Dla siedmiu 
przemysłowców metalowych uzyskano zasiłki 
na zwiedzenie wystawy stosowania acetylenu i 
karbidu w Wiedniu, oraz dla dwóch tutejszych 
stolarzy zasiłki, celem zwiedzenia hali maszyn 
stolarskich w Urzędzie popierania przemysłu 
w Wiedniu. 

Delegaci Instytutu brali udział w całym 
szeregu wieców i zgromadzeń, dotyczących spraw 
rękodzielniczych. 

W końcu referent zdał sprawę ze swego 
uczestnictwa w Zjeżdzie austryackich Instytutów 
popierania przemysłu rękodzielniczego oraz po- 
siedzenia Werkbundu w Dreznie i wiecu kra- 
wców z, całego państwa, oraz krajowej wysta- 
wy rękodzielniczej w Celowcu. 

Z porządku dziennego dyrektor Tatar- 
czuk zdał sprawę z kyrsów, odbytych stara- 
niem “Instytutu w czasie od 1 stycznia b. r. 
Odbyło się kursów 8, a mianowicie: dwa kra- 
wieckie we Lwowie, jeden w Przemyślu, dwa 
perukarskie we Lwowie i Przemyślu, trzy in- 
formacyjne dła funkcyonaryuszów stowarzyszeń 
przemysłowych przy współudziale Instruktora 
dla stowarzyszeń przemysłowych. W bieżącym 
roku odbędą się jeszcze dwa kursy buchalte- 
ryjne i dwa kursy samorodnego spajania me- 
tali i kurs krawiectwa damskiego w Prze- 
myślu, 

Jako ostatni punkt porządku dziennego u- 
chwaliła kuratorya zgodnie z wnioskami a- 
djunkta Eilego oświadczyć się przychylnie o 
prośbach gminy miasta Lwowa o stałą roczną 
dotacyę w kwocie 30 tysięcy koron, oraz o u- 
dzielanie tutejszym poszczególnym rękodzielni- 
kom maszyn z funduszów państwowych za 
gwarancyą miejskiego funduszu przemysłowego, 
spółek szewskich „Jedność* we Lwowie i w 
Glinianach o maszyny robocze z funduszów 
państwowych i spółki kuśnierzy w Żółkwi o 
subwencye z funduszów państwowych i poży- 
czkę z funduszów krajowych. Z wiasnych fun- 
duszów udzielił Instytut subwencyi Towarzy- 
stwu Pomocy przemysłowej w Bolechowie na 


= Fabryka Zdrowi 


matymki, płaszczyki 


do magazyzu: 
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założenie pracowni pończoszniczej oraz jedne- 
mu uczniowi krajowej szkoły garncarskiej w 
Kołomyi. 

Nad sprawozdaniami z czynności biura 
oraz w sprawach powyższych opinii rozwinęła 
się ożywiona dyskusya, w której brali udział 
pp.: sekretarz minisleryalny Rozwadowski, ra- 
dca Till, Czerniewski, Ulmer, Getritz, Wczelak, 
Szafrański, dr. Stesłowicz i referenci. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, a 
następnie na wniosek radcy Wczełaka uchwa- 
lono poruczyć Instytutowi zwołanie konferen- 
cyi czynników interesowanych w sprawie u- 
przystępnienia przemysłowcom krajowym na- 
bywania drzewa użytkowego z lasów państwo- 
wych, oraz na wniosek radcy Szafrańskiego 
postanowiono zająć się przyspieszeniem zreali- 
zowania budowy domu warstatowego we Lwo- 
wie. WW końcu radca Getritz podniósł sprawę 
niedostatecznego uwzgiędniania na krajowych 
kursach przemysłowych nauki praktycznej i 
prosił, aby obecni na posiedzeniu członkowie 
kraj. komisyi przemysłowej poruszyli tę spra- 
wę na posiedzeniu tej komisyi. e 


Lwów, 16 września. 


Z targów pieniężnych. Rynek berliński 
zaniepokojony jest drożeniem czeków na Paryż. 
Dyskonto prywatne podrożało o "js do 37,9/,. 
Wpłaty natychmiastowe na Petersburg osiągały 
216.15 (poprzednio 216.221/g), W Londynie dys- 
konto prywatne wynosiło 3'/s do 33/80/,. Po- 
drożało również dyskonto paryskie z 3 do 31/ąp. 
Bez zmiany utrzymało się dyskonto wiedeńskie 
na 37/8'/9. 

Francya wycofuje swe pieniądze z Niemiec, 
Anglii, Szwajcaryi i Belgii. Wskutek tego w Lon- 
dynie już drożeje dyskonto prywatne. Giełda 
berlińska operacye te uważa za umobilizowanie 
gotowizny przez Francyę. „Berl. Bórs. Cour.* 
uważa jednak, że w tem wycofywaniu pienię- 
dzy francuskich tkwią momenty finansowo-te- 
chniczne. Jak w Niemczech z powodu paniki 
wojennej wycofują wkłady z kas oszczędnościo- 
wych, tak samo zaniepokojeni drobni kapitali- 
ści francuscy starają się wycofać z obiegu swe 
kapitały, przez forsowniejsze dyskontowasrie 
weksli handlowych w bankach. Te zaś wobec 
tego muszą wycofywać ulokowane zagranicą 
kapitały. Poza tem banki fraucuskie lokują 
obecnie znaczne sumy w pożyczkach republik 
południowo-amerykańskich. Wreszcie, zdaniem 
cytowanej gazety, stopa dyskonta prywatnego 
we Francyi jest, jak na tamtejsze stosunki, dość 
wysoka, co samo już tłumaczy odpływ kapita- 
łów francuskich z zagranicy. 

Wbrew wywodom  „Berl. Börs. Cour.*, 
wycofywanie kapitałów francuskich można po 
części uważać za sposób oddziaływania na dy- 
plomacyę niemiecką. 


Bilans spirytusowy za kampanię 1910/11, 
Dyrekcya Związku przedsiębiorców gorzelń rol- 
niczych we Lwowie donosi nam, że w dniu 14. 
bm. odbyło się posiedzenie Rady nadzcrczej te- 
go Związku. Rada nadzorcza zatwierdziła bi- 
lans za kampanię 1910/11, uchwaliła wysokość 
ceny przedwstępnej za wyprodukowany wzgl. 
oddać się mający spiritus w bieżącej kampanii 
t. j. 1911/12. Cena ta wynosi K. 50— za 1 hl. 
spirytusu kontyngentowanego a K 30: - za he- 
ktolitr spirytusu nadkontyngentowanego. 

Uwzględniając znaczne powiększenie się 
członków organizacyi w ostatnich miesiącach 
i chcąc umożliwić tym producentom, którzy 
dotąd do Związku nie należeli odpowiednie za- 
stępstwo w Radzie, uchwaliła Rada nadzorcza 
przedłożyć Walnemu Zgramadzeniu, które naj- 
prawdopodobniej w drugiej połowie październi- 
ka się odbędzie, wniosek o powiększenie liczby 
członków Rady nadzorczej. 


Odznaczona medalem c. k. Ministerstwa Handlu we Wiedniu 
a jakoież złotym medalem X. Zjazdu lekarzy na Wystawie. 
% Przyrodniczo Lekarskiej i Hygienicznej we Lwowie 1907. 


LWÓW, Krzyżowa 42. Nr. Telefonu. 544 


Lwów, Halicka 9. 


ŚPĘCYALNY SKLAD 
PRZYBORÓW D` KRA JECZYZAY. 
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Uchwałono również od kampanii 1911/12 
począwszy, zniżyć prowizyę, którą Związek po- 
biera od członków na cele adminstracyjne do 
10 hal. od każdego hektolitra kontyngentu lub 
nadkontyngentu. 

Towarzystwa do zużytkowania bydła. 
Powołane do życia za poparciem ministerstwa 
rolnictwa Towarzystwa do zużytkowania bydła 
w Galicyi i na Bukowinie, rozpoczęły już swą 
czynność. Towarzystwa te mają przez przyzna- 
nie kredytu drobnym właścicielom wspierać 
hodowlę bydła i umożliwić silniejsze i regular- 
niejsze obsyłanie targów. 

Jest zamiarem, aby Tow. galicyjskie mo- 
żiiwie szybko rozpoczęło bicie bydła i przez 
wysyłanie mięsa zamiast bydła i przez dyrygo- 
wanie odpowiednich wysyłek mięsa, odpowie- 
dnio do potrzeby i smaku do rozmaitych miejsc 
konsumcyjnych, oszczędzało na kosztach trans- 
portu. 

Zmiana taryf eksportowych austrya- 
ckiego Lloyda. Ministerstwo handlu zwróciło 
się do korporacyi i związków gospodarczych z 
prośbą o wyrażenie życzeń i wniosków w przed- 
miocie, mającej się w jesieni przeprowadzić re- 
formy taryf eksportowych austryackiego Lloyda. 

Kuponowy system sprzedaży drobiazgo- 
wej towarów (Schneehallensystem). W ostat- 
nich miesiącach mnożą się w przemyśle zegar- 
mistrzowskim skargi na wznowienie tego sy- 
stemu sprzedaży. Wprawdzie ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło w r. 1909 władzom 
przemysłowym jak najsurowsze ściganie syste- 
mu kuponowego — to jednak rozporządzenie 
to, zdaje się, zostało zapomniane. Faktem jest, 
że z ekspozytury cłowej w Wiedniu od 1 
stycznia 1911 więcej niż 30.000 zegarków zo- 
stało wyekspedyowanych, a zegarki te z Szwaj- 
caryi były wysyłane wedle systemu kupono- 
wego osobom prywatnym. Korporacye kupiec- 
kie powinny żądać od ministerstwa handlu, by 
położyło kres tego rodzaju manipulacyom w 
drodze przemysłowo-prawnej, jak i karno-są- 
dowej. 

Ceny ziemi w miastach austryackich. 
W czasie gdy na łamach wszystkich pism roz- 
brzmiewa dyskusya na temat drożyzny, nic 
vd rzeczy będzie przypomnieć jakie ceny wko- 
ronach za 1 m? ziemi notuje obecnie stałysty- 
ka. Ceny te niejednokrotnie odbiegać będą od 
faktycznych, jednakowoż ze względów na bez- 


warunkowe ich znaczenie dla ogólniejszych 
wniosków możemy je przytoczyć. 

centrum miasto _ peryferye 
Wiedeń 550—2500 160—550 65—160 
Berno 150—700 70—100 10—20 
Celowiec — 20—40 5—10 
Czerniowce 100 20—50 5—10 
Grac 90—120 20—50 4—18 
Insbruck 120—160 50—100 10—20—50 
Liberzec 120—200 20—50 16—20 
Linc 30—40 20—30 10—20 
Lublana 25 -35 10—25 7—11 
Lwów 1000—1400 400—600 10—30 
Opawa - 60—200 15—50 5—10 
Praga 500—700 100—200 10—40 
Solnogród 50—70 16—25 10—12 
Tryest 222—232 44—138 550—17 


Swiatowa produkcya flaszek doszła o- 
becnie do cyfry 1430 milionów sztuk. Z tego 
przypada na Niemcy 530 milionów sztuk, na 
Anglię 305, Francyę 295, Austryę 160, Holan- 
dyę 70, Szwecyę 32, Danię 24 i Belgię 14 mi- 
lionów sztuk. ` 


Ciągnienie losów. Przy wczorajszem ciąg- 


nieniu losów tytoniowych główna wygrana w 
kwocie 75.000 franków padła na los s. 2372 
nr. 48. 


Przy ciągnieniu dwuprocentowych losów 
serbskich główna wygrana w kwocie 65.000 fr. 
padła na los s. 306 nr. 49. 

Wystawa grafików w Madrycie 1912. 
Jak donosi ministerstwo robót publicznych, za- 
mierza stowarzyszenie artystów „Circulo de Bel- 
las Artes de Madrid* urządzić na wiosnę 1912 
międzynarodową wystawę sztuk graficznych 
i przemysłów pokrewnych. 

Statystyka produkcyi angielskiej. Osta- 
tnia publikacya angielskiej dyrekcyi statystyki 
przemysłowej podaje tymczasowe wyniki osza- 
cowania całej produkcyi przemysłowej Anglii 
(z wyjątkiem rolnictwa i handlu drobnego) za 
rok 1910. 

Wartość jej dochodzi do 1757 milionów 
funtów, czyli okrągło 44 miliardów koron, z 
czego czysty zysk wynosi 712 mil. funtów, czy- 
li 18 miliardów koron. 

Produkcya ta, nie licząc chałupników, 
dawała zatrudnienie przeciętnie 69 milionom 
robotników. 

Sprawozdania targowe. Miedź: Uspo- 
sobienie rynku spokojne i ceny przy małych 
obrotach niewielkiej podległy fluktuacyi. Nie- 
pokoje robotnicze w Anglii, jak i niepewne po- 
łożenie w Ameryce wywierały deprymu:ący 
wpływ na giełdę. Konsumenci byli w zakupach 
bardzo wstrzemięźliwi, tem więcej, że wiadomo- 
ści z Ameryki były bardzo niepomyślne. 

Cyna: Zatasowania ze wschodu były w 
ostatnich czasach znaczne, lecz znalazły one 
chętnych nabywców — tem bardziej, że syn- 
dykat rynek popierał. 

Ołów: Popyt w tym artykule był oży- 
wiony i konsumenci kupili znaczniejsze partye. 
Poszukiwany był towar na dalsze dostawy 
i ceny szły stale w górę 

Cynk: Usposobienie w dalszym ciągu 
mocne. Obroty znaczne po stałych cenach. 

Wełna: Na rynku wełnianym panuje 
już cisza. Ceny utrzymują się mocno. Chęć kon- 
traktowania duża, lecz producenci wstrzymują 
się ze sprzedażą. 


Sprawozdanie gieśdowe i towarowe. 


Zboże. ê 
Sprawozdanie targowe Banks rolalczego 
we Lwowie. . 


Lwów dnia 16. września 1911. Dziś notujemy na 50 
kg. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 
12:20 do 12'40, Żyto gotowe 9'30 do 9:50. Owies obro- 
czny gotowy 7:50 do 7:70. Jęczmień , pastewny 7'50 do 
7:70, Jęczmień browarniany 8'*— do 9:00. Groch do go- 
towania 10:— do 13:—., Wyka — — do —*—, Koniczyna 
czerwona 85'— do 90:—. Koniczyna biała 90*— do 
100:—. Koniczyna szwedzka 70':— do 76—, Tymotka 


"= do — — e 
Zboże. 

Sprawozdanie targowe izby kupieckiej we Lwowla 

Lwów, dnia 16. września 1911. Dziś notujemy za 59 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa. 

Pszenica prima 11°75, do 12*—. Żyto prima 9-50 
do 9'75. Jęczmień prima 7:50, do 8*—. Owies pański pri- 
ma 9:00, do 9:25. Kukurudza prima —*—, do —*—, Rze- 
pak zimowy 15*—, do 15:25. Siemię lniane —*—, do 
—'—. Siemię konopne —'*—, do —'—, Tymotka ——, do 
Koniczyna czerwona prima 75*—, do 80*—, Koni- 
czyna biała prima 95—, do 100—, Anyż płaski 
do —'—, okrągły —'*—, do ——. Groch do gotowania 
Wiktorya 12*—, do 13:—, zielony 13*—, do 14*—, Groch 
pastewny —'*—, do —*—,. Bobik koński Ś—, do 835 
Wyka 8'50, do 9'25. Otręby ' pszenne —*—, do 
żytne —'—, do —.— Chmiel —*—, do =*=. 


—„|— 


Spirytus surowy bez po- 
datku i bez kosztów ekspedy- 
cyjnych 4, OE a a., 
loco stacye paritas Husiatyn. 
loco stacye paritas Tarnopol . 
loco stacye paritas Sokal . 

Z dostawą i oddaniem loco ra- 

finerye Lwów . . 


52:50/54'75]32-50/32 7- 
32*70|53 00/32-75/33 00 
38.— 53.25] 13: —|33 25 


557 — |552: 35: — [35:25 


Ceny spirytusu za 10.000 Litr 
procenta e © © : «ao 
Zboże, 


Budapeszt dnia 16. września 1911. (tel. wt.) rsze- 
nica ma październik od 11:67 dv 11:68 Pszeniza na kwie= 
cień 11:97 de 11:98 Żyto ma październik od 10-14 do 
10-15. Żyto kwiecień od 10:49 do 10:50. Owies na paz- 
dziernik od 948 do 9:49. Owies na kwiecień od 9:67 
do 9:68. Kukurudzą ua maj od 8'28 do 8-29 

Oferty na przenicę: mier ne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: ustalone, 

Pogoda: piękna, 


Telegraficzne kursy porannej ziełdy 
wiedeńskiej. 

Wiedeń, dnia 16. września 1911. Dziś o godzinie 
10:30 przed południem notowano: Marki niemieckie 
117-80, Renta majowa 92: —, Węgierska renta koronowe 
90:76, Akcye kredytowe 646*75, Kredytowe weg., 838 — 
—*—, Bank anglo-austr. 326:— Unioubank 622:75, Bank- 
verein 54575, Laenderbank 547:—, —'—, Kolej państw 
73550, Lombardy 117:75 Elbetal =*=, Fabryka broni 
—'—, Akcye tytoń. —*— Alpiny 824—, Rima Muranyi 
685:—, Praskie Towarzyst. żelazne — —, Losy tureckia 
248:25 Ruble 255'25, 4-proc. listy zast. Banko hipot. 
93:30 4 i pół proc. listy zast. Bankn hipot. 99 40, 4-proc. 
gal. po. kraj. z 1893 92-90,  4-proc listy zast. Banku 
kraj. 92:50, 56 listy Tow. kred. ziem. 91:95, 5-proc. Renta 
ros. z r. 1906, —*—. Akcya Banka hipot. Gał. 


zał m, 
3 


karp. Tow. naft, —='*—, 4 i póź proc. Gal, Hank ziamski 99: 25 
Skoda 669-59. 
Usposobienie: bez ochoty. 


Wadya i Kaucye 


WADI na książ. oszcz. Ji m I | 


i rach. bieżący 
Finansowanie pelihi 


i wszelkie transakcye bankowe 


przeprowadza 


STREDNÍ ANNA ESRICH SPOAA 


Filia we Lwowie. 


Kasa otwarta od godziny 8 rano do 7 wiecz. 
bez przerwy. 1068 


Dr. Emil Weksier 


— =, | lekarz chorób wewnętrznych, specyalista chorób żołądka 


i jelit powrócił i ordynuje ul. Fredry 9. 1219 


C. WK. 
nprzywiiejowany galicyiski 


Akcyjny Bank hipoteczny 


Broz 


w olbrzymim wyborze na kstoyum, 


6 ODDZIAŁ WĘGLOWY 


Już madeszły nianie nwoii 


suknie i bluzki damskie BEC. do magazynu 


Numer telefonu 598. 


rN 


sprzedaje po cenach najtańszych i ma najdogodniejszych warunkach wszelkie 
gatunki WĘGLA KAMIENNEGO KRAJOWEGO, morawsko-ostrawskiego (kar 
wińskiego) i górnoślazkiego, KOKSU, BRYKIETÓW i ANTRACYTU — dla 
opału domowego, celów handlowych, przemysłowych i rolniczych. 
Z rozpoczęciem sezonu zimowego otwiera sprzedaż METHILICZNĄ węgla kamiennego Salonowego najlepszej jakości z pierwszorzędnych 
kopalń górnośląskich, z odstawą do piwnic. Odstawa uskutecznia się osobno dia każdej party, w oplombowanycH wozach-skrzy- 
niach, specyalnie na ten cel urządzonych — i daie tym sposobem gwarancyę otrzymania pełnej wagi zakupionego węgla. 


A Zamówienia i] 10 ceim. metr., czyli 20 cefm. c'owych przyjmuje Biuro sprzedaży węgia w gmachu Banku hipotecznego. 


HAMM 


C. WK. 
uprzywiiejowany galicyłski 


Akcyjny Bank hipoteczny 


— l. Halicka 10. 


LWÓW FILIA: STANISŁAWÓW. 


9 PROBKI n7 rrowincye odwrotnie. 


Nr. 280. „Gazeta Wieczorna" z dnia 16, września I911, j Str. 9. 


Ogloszenie jest dźwignią handlu! 


p v 
SS 0 Q Za wiersz jednoszpaltowy petitowy lub jego miejsce 24 halerzy; SZA) 
o SS= CEN Y GEOS ZE Ń: w dziale „Nadesłane“ po 80 hal.; w dziale „Po kronice“ 2 kororye =n 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz. senunnnu Wyrazy tłustemi czcionkami liczą sie podwójnie A) 
<>) Kł ai i (5 a 
kA Oryginalne | Y dikirane 
Nowość | piór dtd aona b. ona ua 


Parcele budowlane trwałe i użyteczne, pisze jedno-| z chłnbnemi świadectwami, 
razowem napełnieniem 34000 | udziela lekcyi fortepiann, te~ 
słów. Cena 2 K. Zgłoszenia i|oryi i historyi muzyki, śpiee 


BH i nai CAE: > NI j a zamówienia do Administracyi. | wu choralnego. Godziny przy» 
i najzdrowszej części miasta, przy ul. Kadeckiej, 3174 |jęć od 12—3 pop. Bema 12, 


na obszarze między tą ulicą a Wulecką, blizko A > k 

i śródmieścia położone pod korzystnymi warunkami dehon e bazi Fo: że 
do sprzedania. Wiadomość w kanc. adw. dr. Ad. Dobre ek Z lacza j 
Kohanego we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 31. 1216 b E ak pig BA 
szenia ogórków i kapusty ta- U . e sztuczne zęe 
gg wi nio do nabycia we fabryce; JZYVWAN gay 

cukrów Panieńska 23. 3162 y By, pre SA 
za, także zastawione, kupuje 


i a Pańska 
Lwów, ulic ; 1. 2i p Elektryczna fabryka kiełbas ! salami | ———————— | po najwyższych cenach. 
poleca Sz. P. T. Paniom na sezon wszelkie | koszernych Do sprzedania Strauch, Jubiler, Lwów, Ka- 


Nowo otworzona pracownia sukień 
damskich 


KAROLA SOJKI 


współpracownika firm wiedeńskich 
i Ch. Staubera 


pod kamienice lub pod wille, w najpiękniejszej 


kostyumy w najnowszych fasonach z naj- E N F m s SIE Ludwika 281 3182 
> g Po | illa z pięknym ogrodem- 
lepszem wykończeniem po bardzo umiar- Ę S. Finkelstein Ż Feldmann a A N 0 4 
kowanych cenach, 1182 3 i E CENN wskazówki ry- 
Lwów, plac Gołuchowskich 8. Parcela budowiana. ; chłego i szozę- 
A 4 pae . | Wiadomość, Sadownicka 110. śliwego zamążpójścia, oraz 
poleca Szanownej P. T. Publiczności wszelakie 3177. Ea aj A 
H . — mL a | NASZE WYdANIE. epa 5 a- 
Adwokat Lieberman w Przemyślu wyroby wędlin śródmieściu 5, 6 i 7 po-|lerzy markami. — Wydawni- 
sA. : a Ą Koi z przynależytościami | ctwo „Małżeństwa“, Lwów, 
przyjmie zdolnego koncypienta z egzaminem 90 cenach przystępnych, komfort. Sienkiewicza 9 do|ul. 18, Wronowska 8. 1016 


adwokackim. 1205 1180 | wynajęcia. 3178 


W. ADA | NOWOŚCI na sezon jesienny [ar ri jw am | 


poleca się do urządzenia 


Ki i Lwów, li Malemi |. 2. mieszkań, hoten, kawiarń tp. — Mal „TAPET. — | 


sad Brna telefon nr. 155/II. donosi, że ilo w tym składzie masło i jaja potaniały. Naj- 
J. SACK j i nada | jij, m lepsze masło deserowe 3 "kor. 20 h., dworskie 2 kor. 80 h., najlepsze mazurskie 


O EE a OE ia wat okaza, 2 KOP. W — KOBE ja] najświeższych 4 kor. 40 h., kuchenne 3 kor. 40 h. 


Również hnrtowny skład sardynek, bryndzy Groszwirtha, serów ementalskiego i szwajcarskiego, — Dla P. T. hurtownych odbiorców opust. -- Większe telefoniczne zamówienia 
1217 uskutecznia się natychmiast, odsyłając towar. 


i ZKE Marka ochronna i 
Wd wawa, uk eiA listek koniczyny. 


ELEKTRYCZNA 


CZYNSKRIEGO 


POLECA JAKO NOWOŚĆ | z 


Marka ochronna WE 
listek koniczyny. | 


© e) nA 
FR < a 
am pod 
to varaa S a 
ned: EETA EN] TIA rę gO ai se heg gang + arp sjajno M Wea gecis 
ą RS på TREP FA IRA TEKS © je Zi 3 Ta JB I + OWE "NIESIE x 
PG pra g SDE „IWA 4 BO e AAEE UE SYS 1 „ze Pee jów ażie e | u ad. 


E każdy, że tak towar, jak niska cena zasługują na ogólne poparcie, 1208 
„Król Obstalunki ponad koron 5 dostarcza się do domu. 


ma zaszczyt zaprosić P, T. Pnbliczność do EN A jego magazynu 
Już został otwarty specyalny skład masła, sera. bryndzy, miodu I jaj 
66 żurnal sezonowy na jesień i zime objętości blizko 1000 modeli z opisem mód 
w języku polskim, jako też GOTOWE RROJE na wszelkie miary poleca Józef 
99 Landan, Lwów, mi. Czarnieckiego 4. — Jako nowość polecam gotowe kroje na 


1211 


zaopatrzonego w świeże towary i zwrócić uwagę na artykuły, składające się z 

wielkiego wyboru w zakres galanteryjno-papierowy wchodzące, oraz na piękne 

i gustowne karty z widokami, wreszcie na łakocie, pochodzące ze znanej w ca- 

łym świecie fabryki czekoladek I cukierków „Kuglera“ (Gerbaud) z Budapesztu, 

której powyższy jest wyłącznym zastępcą na Galicyę i Bukowinę, a przekona 

6 - 
| | la S q we ETZ ulica Teatralna 1. 24. (naprzeciw gmachu hr. Skarbka) 
s 
mundurki studenckie. 1119 


Str. 10. 


BIBUŁKI 


SASSOWSKIE 


TUTKI 


HYGIENICZNE 


WA » I 


00000000 


KO roro 


w pięknej sali Galic. 
Towarz. Muzycznego 


CHORĘŻCZYZNA 2. 


w sobotę 16. września i 

w niedzielę 17. września 

wspaniałe przedstawie» 

nie. 

1) Spory nautyczne (z na- 
tury. 

2) Grubas ma wrotkach 
(krotochwiła). 

3) ? R 

4) Zemsta dziewki (krot.) 

5) Jim zbawea (dramat). 

6) Lemke jako  praczka 
(krotochwila) 

7) W głębinach przepaści 
(dramat). 

8) Nic Winter i jego so- 
bowtór (krotochwila). 

9) Córka wodospadów Nia- 
gary (dram. kolorowan.). 

10) Moritz złodziejem (kro- 
tochwila). - 1110 

Ceny miejsc: Miejsce re- 

zerwowane 2 Kor., I. miej- 

sce Kor. 1.50, II. miejsce K. 

1,—, HEL miejsce K. —.50. 

PP. Studenci i dzieci pła- 


{la cą w sobotę za II. miejsce 
| 70 hal.,za III. miejsce 30 h. 
50.00 


koron umieści. 
się na zaliczkę 


budowlagą albo na dobrą hi- 


potekę realności 


lwowskiej, 


ewentualnie podlwowskiej, In- 
formacya w kancełaryi adwo- 


kackiej Schónfelda — Gold- 
berga, Lwów, Sykstuska 37. 
1186 


Skład MEBLI, dy- 
wanów i pościeli 


Jozef 


(MISTOT 


LWÓW. ul. 3-go Maja 5. 


Numer Telefonu 2123 —1II. 


KOMPLETNE 
urządzenia 
Sypialnie . . od K 200 
Jadalnie e « a uw 200 
Salony<4. + saa s. 160 
Kancelarye. « p „ 100 
Biblioteki . « » „ 4 
Błurka o « 4. w a  <6 
EinzerkKiŻ o ME uk 3 
SalonkAE «4 no 53% 
Komódki . „ „p a 30 
Parawany " „śm 2 
Kolumny ©" m 8 
Łóżka 5 4, 05) 
Umywalnie. -. „s 5 
Stoliki blog u 7 
Jirzesła . (A as » 4 
Kanapy a . „4, 25 
Fotele M , 510 
Sofy a a 6,205 
O.omany a. . s. GU 
Kannisze fodh 3 
Dywany” . 27% % 3 
Chodniki . . ,„ y 1 
Gobeliny . . p oh 3 
Portysry "5. 1,755 4 
Firanki ów GWO 5 
Story 27.05) 4 6 
Kapy mhe "e EJ - 6 
serwety: . sT 4 
Narzuty. « « pop 8 
Pledy 4. mena < si: 6 
Koce do GBA 5) 3 
Kordry M asa: Nr 4 
MaścańŚ, ac lali AŚ 
Wkłady "za a 
Pierze WEG" 2 
Puah „AA: a 5 


blowe. Własne pracownie. 
Zamówienia, 
przeróbki wykonywa się 
najstaranniej na czas 
po cenach przystępnych. 
Na  prowincyę 
uzdolnionych 
ków. Ceny stałe. 


reperacye i, 


wysyłam 
pracowni- 


3 
Meble luksusowe, meble 
miękkie, meble gięte, me- 
ble żelazne, materye me- 
1030 
i 


ie wii EO az] 
Nauki pisania 


ATES LIE 5 RÓB z TA 
| Telefon Nr. 1677 i 1678. | 


GalicyiskiBank Ludowy 
dla rolnictwa I handlu 


„Gazeta Wieczorna* 2 


na maszynie 
ndziela najtaniej firma 


skład maszyn do pisania 


Lwów, Pasaż Uansmana 


Zaklad precyz. - mechaniczny |A-. Matiman g 


Edwarda Erkes 


Lwów, Leona Sapiehy 9 
wykonuje wszelkie roboty 


w zakres ten wchodzące, | 


naprawia i odnawia apa- 
raty i instrumenty lekar- 
skie, motory elektryczne, 
rowery, maszyny do szy- 


cia i pisania i t p, 
1047 


Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie, ml. $ykstuska 17, 


pod patronatem e. k. 
uprz. austr. Liinderbanku 


Wkładki na książeczki 
od 20 koron 41l o 


począwszy na 


| Wypłata do 5000 kor. bez 


Do fastrygowania ! 


i wypróbowania 


wypowiedzenia — podatek 
rentowy opłaca Bank z 
własnych funduszów. 800 


Wkantorze wymiany 


Kupno i sprzedaż papierów, 
walut i monet. — Wypłata 
kuponów. — Zlecenia gieł- 


dowe. Bezpłatne przeglą- 
danie losów. — Przekazy 
na miejsca kąpielowe i 


:: miasta całego Świata. :: 


Godziny kasoweod9—liod] —5. 


3 


dnia 16. września 1911. 


Niebywałe! 
W ciągu 3 minut obrać można 2 do 
25 kg. kartofli, obieraczką 


„MOPPLR* 


zależnie oń wielkości maszynki, — CENA 0D K 30 POWYŻEJ. 


„Hoppla* 
wych, 


maszynki nadają się dla kuchni domo- 
restauracyi, hoteli, szpitali, zakładów pu- 


ROS amo: a „MOBPLA”, Lwów. Kołłątaja 1. 


Przyjęci zostaną agenci za sow tem wynagro- 
dzen:em. 1183 


Maszyny 


wszystkich systemów, oraz 
'pomocnicze poleca firma 


Lwów, Wałowa I. 9.5 
(Wyroby trykotowe ż praco-| 
wni M. Miniewskiej. Cenniki|g 
darmo i opłatnie. 1058 


TER 


Najlepsze zrodła czeskie! == TANIE PIERZE | PUŚCI I i 


1 kg. pół-szarego dobrego pierza dar- 
tego 2k., 1 kg, lepszego 2'40., najlep- 
szego półbiałego 2 k. 80; 1 kg. blatego 
4k.błałegojak puch k. 5'10; 1 kg. naj- 
lepszego Śnieżnej blałcści dartego 


pońtie kwiaty kaj 


goździki, róże i fiołki TAU 
AD.. 7 k., białego lepsze:0 10 kar. najlep= 


wiecznie irmalace, a PB „M «7cgo pluszku 12 kor. 
p stałym zapachu | $. Benisch £as y je. 
e ały m zapach enisch Araian od 5 kg. począwszy wys'lka bezpła nie 


do nabycia w sklepie 


„INDISTRIK* 


Lwów, Chorążczyzny 14 


| 
Eni stego czerwonego niebieskiege, bia- 

Gotowa pościel uk Ib żółtego Naniócii, $ FAME 
180 cm. dług. 120 cm, szer, wraz z dwoma podnszkami 8) cm, dlug. 
60 szer. napełnione nowem, szarem, trwałem jak puch pierzem 16 k, 
inkas pół-pncehem 20 kar., puchem 24 kar. Tylka pierzyna 10, 12, 14, 16 
(bOczna Akademickiej). kor. Poduszka 3 k., 50 i 4 kor. Pierzyny 200 cm. dł.,140 cm. szer 
13 kar, 14 kar. 70, 17 kor, 80, 21 kar, — Poduszki 90 cm. dł. 70cm 


Na promincye yap is szer, 4 kar. 50, 5 kor. 20, 5 kor 70, — Picrzyny z mocnega gradlu 

6 wzorów za nadesłaniem w paski dł. 180 cm. szer 116 cm, 12 kor. 80, 14 kor 80. 

2 K 35 hal. w znaczkach Wysylka za zaliczką poczawszy od 12 kar. Tanka Tymin aoran 
U lana. Za nieadpawiadające zwraca się pieniądze, Szczegółowe cenni 

WSE ZR darma i opłatnie. 1139 


S. BENISCH w DESCHENITZ Nr.143. Böhmerwald. 


` p ry EE "7 


eia 


o Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania © 


KRAJ. FABRYKA FORTEPIANÓW, 


poruszana elektrycznymi motorami 


Stanislaw Korszowski i Michał Szkielski, we Lwowie, Ossolińskich |. 10 
połeca: fortepiany i pianina własnego wyrobu, jakoteż f rm 
francuskich i wiedeńskich. Wypożyczalnia fortepianów i 
pianin. Ceny umiarkowane, warunki przystępne Fabryka 
wki i prześcieradła poleca przyjmuje wszelkie naprawy, skórkowania i strojenia pod 
l najtaniej gwarancyą. Własna sala koncertowa. Dla właścicieli shłi- 

dów fortepianów odpowiedni opust. 1132 


magazyn i pracownia pościeli m 
Raz. Skibińskiego = 
we Lwowi:, Kopernia 7 £ISREFYCZNE pznie I panny. 


Artystka prześladowana przez umarłego kawalera. Ludzie 
jako bańki mydlane. Cały świat olbrzymim szpitalem. 
Dama która widzi i słyszy sercem.  Duszyczki zmarłych 
dzieci śpiewają na pogrzebie matki. Panienka zbudzona 
z letargu. Muzyka w główce dziecka. Laska magiczna 
do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalo- 
wych. Wizye górników. Sympatya i untypatya. Wza- 
,„emne oddziaływanie duszy i ciała — oraz 500 innych nad- 
zwyczajnych, pouczających zdarzeń zawiera książka: 
„Osobliwości świata widzialnego i niewidziąlnego* 
napis ł prof. uniw. Dr. med. Perty. Cena 2 k. — Tegoż autora: 
„Dowody istnienia świata duchowego, do którego 
wstępujemy po śmierci*. Zawiera kilkaset najciekaw- 
szych zdarzeń. Cena 2 kor. — Do nabycia w księgarniach. 
Skład główny: Gebethner i S-ka w Krakowie, Rynek 23. 


wyprawki dla studentów 


bajecznie tanio 
Kołdry własnego 
wyrobu ! 


Materace, wkłady sprężyno- 
we, siatki druciane, pierze 
gęsie, puch, sienniki, posze- 


W:zzlkich infermzcyi 
co do studyów we wyższych 
zakładach naukowych w Wie- 
dnu udziela FILARECYA, 
akad. stow. polsk. młodzieży 
ost. -- Listy należy kiero- 
wać pod adresem stowarzy- 
szenia, Wiedeń VIII. Aiser- 
strasse 7. II. 19. Ustnych in-! 
formacyi udzielać będą człon- 
kowie komisyi informacyjnej 
w każdą sobotę między go- 


dziną 5—6 wieczorem w lo-|1991 
kostyumy, spodnice i t. p.|kalu stowarzyszenia. Do li- 
przyjmuje właścicielka szkołyjstów należy dołączać markę 


Wszelkie formy do nabycia. 


kroju 


E. WECKERÓWNA, 


Lwów, plac Halicki 14. 


Nowootworzony 
: magazyn Futer : 


Miej 
(imińskieg0 
Lwów, ml. Wałowa |. 9. 


(gmach Banku Lwowskiego) 


poleca na nadchodzący se- 
zon futra damskie, meskie, 
bva, zarękawki, kołnierze, 
czapki, paltociki damskie 
z baranków, selskinów, a- 
strachanów i t. p. 200, 
TANIEJ NIZ WSZĘDZIE. 
Prżyjmuje wszelkie prze- 
róbki według nąjnowszych 
fasonów. 94 


1141 


HELDOLANA $ 


światowej sławy mydło pięk- Ng 
ności. Zupełnie nieszkodli- $ 
we. -- Usuwa wszelkie piegi, $ 
zmarszczki, pryszcze, pla- $ 
my, it d. i nadaje cerze' 
świeżość, gładkość. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach 
i drogueryach, lub w aptece Je- iý 
zierskiego, Gródecka 24 i dro- 


Generalna Reprezentasgya ak 

cyjnego Towarzystwa ubez- 

pieczeń na życie, renty i wy 
padek siużby wojskowej 


„ATLAS“ 


udziela wszelkich informacyi 
zuerya ul. Gródecka 23. 11584 w sprawach ubezpieczeń 
m A M poszukuje zastępców i a- 
m sj centów na prowincyę. 


Randydatif Lwów, ul Akademicka | 1, |. pietro 


notaryalny poszukuje Ę 
posady w małej miejscowości $ s 7 zm jg > 1174 
Kierownik Generalnej Reprezentacyi 


od 1-go listopada b. r. Zgło-$ 
Karol Battaślia. 


szenia pod „Kandydat nota-l$ 
ryalny*,  kancelarya nota- 
ryusza pana Krupińskiego wilk 
> 3 


Nr. 280. 


SZYK, TRWAŁOŚĆ, ELEGAŃCYAI 
OBUWIE damskie i męskie 


własnego ręcznego wyrobu 


L. WOJCIECHOWSKI 


ŚZEWER Z Warszawy 


Wielka 
Sprzedaz 
Sukna 


ogromne zapasy 


AKADEMICKA 16. 
przy zamówieniu 
z prowincyi po- 
trzebny bucik na 
miarę. 365 


Materyi modnych męskich 

i kostyumowych damskich 

koców etc. = :: 

sprzedane zostaną z powodu zmiany 
lokalu 


po cenach własnego kosztu 
tylko do 1. Października 1944 


Lajączek | Lankos 


LWÓW, Jagiellońska |. 3, 
1-go Października ptrzeno- 
simy nasz skład pod 1. 20 

przy ul. Jagiellońskiej, 


.. .. 
.. .a 


poleca uczącej się młodzieży szkoł wszelkich kate- 
goryi bloki, notatki, 


sę gramatyczne 


(znakomita nowość) 


i wszelkie zeszyty szkolne, 


adeny marką ochronną Towarzystwa Pedago- % 
gicznego jako wyroby 678 


wyłącznie krajowe fabryki czerlańskiej, 


jakoteż zeszyty kaligraficzne z wzy'ami Tatucha 

i Czarneckiego dla szkół w, 'ziałowyc i zeszyty do 

nauki pisma rondowego, ozdo- ago i gotyki, apro- 

bowane przez c. k. Radę szkolną krajową dla szkół 
wszelkich kategory. 


Młodzieży, ŻĄDAJ ZAWSZE i WSZĘDZIE wyrobów 


fabryki czeriańskiej, 

które otrzymać można we wszystkich handlach pa- 

pieru w. kraju, jakoteż w Administracyi Towarzystwa 

we Lwowie ul. Friedrichów 10, oraz na żądanie we 
fabryce czerlańskiej. 

Cenniki wysyła bezpłatnię Polskie Towarzystwo Pe- 

dagogiczne i fabryka papieru w Czerłanach. 


Na prowincyę posyłamy próbki 
na żądanie. 060 


LARICIM GCAPSULA 
Sec. Dr. Klein 


(Praw. chron.) leczy w pięciu dniach rzeżączkę 
i każdą zarażliwą chorobę męzką i kobiecą. Na žo- 
łądek zupełnie nieszkodliwe. — Przyjemniejsze i 
praktyczniejsze od podobnych zagranicznych środ- 
ków (Santal, Santyl, Gonorol, Gonossau i td.) Zdu- 
miewający skutek, — Pierwszorzędneuznania fachowe. 
Duże pudełko kor. 2:50. 
Dyskretna wysyłka. — Tylko za pobraniem, 
347 Skład główny wytwórca 
Itj. Illés Antal, aptekarz w Szabadka (Węgry). 
Skład główny: Apteka P. Mikolascha (Na- 
ryan Krzyżanowski) Lwów, ul. Kopernika. 


w Rrakowie, nl. Floryańska |. 14. 


pozostaje obecnie pod kierownictwem rutynowanego fachowca 


"WA Łaciy sława Bogacikiego 
zarządcy Hotelu pod Różą 


i poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje, 
piwo okocimskie, pilzneńskie i żywieckie. WCHÓD DO 
BUFETU OD UL. SW. TOMASZA. — CENY UMIARKO- 
WANE. — Przyjmuje zamówienia na zebrania towarzy- 
skie i wesela. WĘDLINY WŁASNEGO WYROBU. 632 


SALON MÓD 


„Chic Parisien 


Lwów. ul. Akademicka 11. 
Filia: ul. Teatralna 3. 


Poleca piękny wybór KAPELUSZY, najświeższe 
paryskie modele. , 1096 


Wykonywa najstaranniej zamówienia. 
Stefania Stauferówna. 


Lwów, ul. Kazimierzowska 14. 
POLECA swój bogato zaopatrzony skład tarb, materyałów 
i artykułów gospodarczych, oliwę do maszyn i do palenia, 
farby olejne do wszelkiego użytku, sól kamienną i mor- 
ską, carbolineum, ter drzewny i gazowy, tekturę na dachy, 
lakiery bursztynowe i masę francuzką do podłóg najlepszej 
jakości, — Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną 
pocztą. — Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyvi. 826 


NAJDOKŁADNIEJSZE 
KROJE yi 
j żurnalu 
„Album parisiana“ z opisem w języku polskim 


we wszystkich wielkościach, oraz wszelkie żurnale 
francuskie i angielskie na składzie u firmy: 


HER LANDAU E Ef) 


gotowe 
francuskie 


BZAR ZIEMIANSRI 
dom handlowo-komisowy dla produktów 
warzywnych i owocowych. 


Lwów, Sykstuska 29. Telefon 1509. 


Kupuje i sprzedaje we wszelkiej ilości jarzyny, warzywa 
i owoce, płaci najlepsze ceny — sprzedaje najtanie. 


WYDAWNICTWO „GARDEROBY DZIECIĘCEJ“. 9 
Lwów, ul. Czarnieckiego 3. 1008 FR 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 16. września 1910. 


| polskie Towazystwo Pedagogiczne we Lwowie D 


Restauracya Holela pod Ra 


ADOLF BREITMAN| 


KAPELUSZE! 


MĘSKIE 


w najdoskonalszym gatunku i w 
najnowszym fasonie wyrabia i po- 
leca: 


Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy 
Rudolfa Nenwelta 
we Lwowie, Bałonówa 3 i 3-90 Maja 11. 


Piorwsza krajowa fabryka kapeluszy 
RUDOLFA NEDWELTA 


we Lwowie, Balonowa 3. 


przyjmuje wszelkie kapelusze do prze- 
rabiania i modernizowania na naj- 
nowsze fasony. 


ni. Stanisław Tryl 
Konces. Pzedsiębiorstwo robót Elektrotechnicznych. 


Lwów, Kopernika 15a. — Telefon 1554. 
przeniósł swe biura i składy od 1 września 


nà pat Dąbrowskiego L. I 1. pietro 


i przypomina, że w myśl okólnika Miej- 
skiego Zakładu Elektrycznego z d. 8 sier- 
pnia r. b. za L. 16465/II. B S 


darmowe połączenia 
domów wę Lwowie 


dotyczą nieodwołalnie instalacyi, wyko- 


nanych przed dniem 31 października 1911. 
Pierwszorzedne referencye. 


561 


Lokacye kapifału. „| 


ostatnich dni nadają się do skorzystania przy lo- 
kacyi kapitałów. Bardzo tanie są obecnie renty, 
krajowe listy zastawne i obligi. Akcye Banku hi- 
potecznego przy obecnym niskim kutsie przynoszą 
5 1/2 pre. Cały szereg pożyczek publicznych, mają- 
cych pupilarne bezpieczeństwo przynosi ponad 
4 1/2 pre. Wszelkich wskazówek w sprawie loka- 
cyi kapitałów udzielamy bezinteresownie i odwrotną 


pocztą. Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszel- 


kich tranzakcyi bankowych, kupna i sprzedaży 

efektów i monet. Zlecenia giełdówe wykonujemy 

jaknajskrupulatniej. Losy za gotówkę i na spłaty 

miesięczne. Wydawnictwo „Gazety handlowej“ ko- 
sztującej rocznie 2 K 50 h 


Dom bankowy 


SChLUutz i Chajes 
LWÓW, PL. MARYACKI L. 7. 157 


SZSEUZSZE 


Str. 12. 


EBANK PRZENY$ŁOWYA 


è królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


we Lwowie ul 3-go Maia L. 19. 
Telefon 1580 i 1024. 


Wpłacony kapitał akcyjny 10,000.000K. 


Udziela kredytów przemysłowych diugoterminowych 
we własnych oblisacyach. 

Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Eskontuje i inkasuje weksle przemysłowe i kupieckie. 

Składa wadya i kaucye w gotówce, efektach i we wła- 
snych listach gwarancyjnych pod bardzo dogodnymi wa- 
runkami. 

Udziela poręki za kredyty podatkowe i cłowe 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie miasta zagraniczne. 

Przyjmuje ziecenia giełdowe i udziela informacyi co 
do korzystnej lokacyi kapitałów. 

Przyjmuje wkładki na Książeczki wkładkowei na ra- 
chunek bieżący pod bardzo korzystnymi warunkami i wydaje 
książeczki czekowe. Kwoty do 5.000 K. dziennie wypłaca 
się bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z wła- 
snych funduszów. 

Wynajmuje na nizką opłatą najnowszej konstrukcyi 
schowki depozytowe. (Safe deposits) w stalowych kasach 
pancernych. 

Godziny kasowe od 9 rano do 1/2—$5-tej papot dni 
bez przerwy. 877 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 16. września 1911. 
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ZAKŁAD 


wychowawezo naukowy 


obejmuje 
gotowawczą do szkół śre- 


francuskiego i niemieckiego. 
2) Szkółkę freblowską. 


realnego dla panienek. 


średnich i wyższych. 


Dyrekcya Zakładu od godz. 
11—1 i 3—5. 


pet ańska 22, — 3 pokoje 


Szkoła Tańeów 


NOWICKIEGO 


rozpoczyna kurs z d. 
15 września. 

; Wpisy przyjmuje codzienne 
ul. Zielona |. 4. 1157 


K Dobra lokacya kapi 
ATR tału! Do pe- 
| wnego przedsiębiorstwa mo- 
W za przystąpić spólniey z u- 
EŞ działami po 20.000 kor.,wzgl. 
H udzielićodpowiedniej pożyczki 
na wysoki procent. Zgłosze- 
nia przyjmuje biuro „F O R- 
T U N A“, kraków, ulica Wi- 
ślna 1. 4, I. piętro. 1075 


Adres dla telegramów „Pecus“ Lwów. 


zy mt 


1) Szkołę czteroklasową przy- E 


dnich z nauką języków Ą 


M 3) Kurspierwszej klasy gimaz. || 
4) Internat dla uczenic szkół | k 
M Wpisy i zgłoszenia przyjmuje | $ 
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z kuchnią na mieszkanie | i 
4 lub biuro zaraz do wma 


Nr. 280. 


(alityjski Bank Ludowy 
dla roimictwa | handiy 


Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie, ul. Sykstuska 17. 
Telefon Nr. 1677 i 1678. 


pod patronatem c.k uprzyw. austr. Ldnerhanku 
Wkładki na książeczki 


od. 20 koron ij Oi 
począwszy na [= |O 
Wypłata do 5000 koron bez wypowiedzenia — 


podatek rentowy oplaca Bauk z wdasnych 
funduszów. 


KANTOR WYMIANY 


Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — 
Bezpłatne przeglądanie losów. — Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego 


świata. 


Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5. 


Teatr rozmaitości Variété Bristol 


Nowy program. Codziennie 2 senzacyjne komedye 


Przedstawienia odbywają się w ogrodzie w razie deszczn wsali. 


Początek o godz. 9 wieczór. 1118 


> |OOOO0OOOOOOOOOOOOO 


wackiego l. 16. 


Telefon. Nr. 1530. 


przystniej w kupnie i sprzedaży bydła 
pezego i na opas, oraz trzody chlewnej. 


Udziela producentom tamiego kredytu ma zakupro bydła w rachunku 
bieżącym. , 


Fimamsuje Srółki włościańskie, zajmujące się orgamizacyą zbytu bydła 


i mierogacizny. 


Przeprowadza wszelkie tramszkcye, wchodzące w za- 


kres kodowii bydła. 
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Wwvdawca: Spółka Wvdawricza „Gazety Wieczornej*. 


Redaktor odpowiedziałny: JERZY KONARSKI 
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